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«* e c e s T r o w a n y  t > m m n  s w f o r m a c y jn y  w s c h o d n i c h  k r e s o u t  -

M m  świto sMerwina m r aęę. 
Wynllc k o r E c to  wakacyjnego

„ i u c z e l y  P o r a n n e j .

ftarsz. Pisud^. tDnisbienitecfc. - więźniów w wię- 
mzlu I^eK^ieu:. - S m  fote&rofyses© bodowe w pow.
drohobyckî . - feisś§»e sfew fałszerskiei
pod Warszawa. * Mm  Walii Mód skulów polslich.

Szynki pragskie. w ędliny delikatesowe poleca „ Z A K O P A N E "  - Moor i Stachowicz. Akademicka 2 4 . -  L  Satie hy 25.
Ś W IĘ T O  A R T Y L E R J I  K O N N E J^  

W a rsz a w a , 3. soerpn ia . (Teł. G. P.) 

Dziś ran o  jako  w  dn iu  święta, artylerji 
konnej ks. h .skup po ło w y  G all o d p raw ił 
w kościele garm zon ow ym  przy  u l. D łu ­

giej u roczystą m szę świętą, na  której 
obecni b y li: w icem inister K onarzew ski, 

jak o  przedstaw ic iel M arsza łk a  P iłsu d ­
skiego, generalic jo , szereg  w yższych  o f i­

c eró w  oraz o ficerow ie  a rty le r ji konnej
----- O —

Z W O L N IE N IE  P O L A K A , N IE P R A W N IE  

A R E S Z T O W A N E G O .

P aryż , 3. sierpnia. (T e l. G. P.) Aresz  

fow any  w  czasie za jśc ia  n a  dw orcu  Gare  

łli N o rd  p . W asautyńsk i został zw o ln io ­
ny z aresztu  na skutek in terw enc ji am ­

basady  po lsk ie j w  Pa ryżu .

 o-----
C A Ł A  W I E S  S P Ł O N Ę Ł A .

W arszaw a , 3. sierpnia. (Tel. G. P.) 

W czora j rano  skutkiem  zaprószenia- 

agnia pow sta ł groźny  pożar we w si O le ­

szyce p o w . W o łk o w y sk i. Sp łonęło 30 d o ­
m ów  m ieszkalnych, tyleż stodół i obór. 

Straty w yn oszą  b lisko  p ó l m ilj. zł. W  

czasie pożaru  sp łonęło k ilkanaście  k ró w  

i koni i poparzy ło  sie p rzy  akcji ra tu n ­

k ow ej 6 osób.

P O R . K A L IN A  Z A S T Ą P I  K A P . K O W A L ­

C Z Y K A .

M ed jc lan , 3. sierpnia. (Te l. G. P .) 
Przew odn iczący kom itetu organ izacy jne ­
go lotu  ,,P o lo n ji“ przez Ocean p o tw ie r­

dził ostatecznie w iadom ość, Iż kap. K o ­
w a lczyk  n ie w eźm ie udzia łu  w  locie. Por. 
K alina  za zgodą szefa departam entu lot­

n ictw a z a ją ł się spraw dzan iem  dzia łan .a  

sam olotu.

— -  O---------
S Z A U L IS I  U R Z Ą D Z IL I  P O G R O M .

K ow n o , 3 sierpnia, (Teł. G. P .) W cz o  

ra j w ieczór na  przedm ieścu S łobódka  

grupa  uzbro jonych  szau łisów  napada ła  

i b iła  przechodn iów  Ż y d ó w . L iczba  p o ­

bitych przekracza  60 osób.
 o------

N IE O C Z E K IW A N Y  PO W 150T . 

(D o  artyku łu  n a  s ir. 10-tej.)

Precyzyjny zegarek 
światowej marki

do nabycia w  pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich i 

jubilerskich, 6313
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Kłopoty H/lac Donalda.
PR ORT EM W ĘGŁA I  BEZROBOCIA.. —  DELEGACJE ROBOTNICZE, USUWANE PRZEZ POLICJĘ Z  ROBOTNI 
PZEGU MINISTERSTW A —  SPRJW A EGIPSKA. —  PRZERWANIE ROKOWAŃ Z SOWIETAMI. —  2IĘDZT

TEdRJ'  A  PRa .TYKĄ.
Lwórw, 4 sierpnia.

Każdy dzień rządów gabinetu ro­
botniczego w  Anglji przynosi nowe do­
wody na to, że łatwo jest ogłosić pro­
gram, ale trudno go realizować, że ży 
cit nie płynie korytem romantyzmu, 
ani mc liczy « ,  z hasłami. Możliwe 
również, że ostatecznym bilansem 
tych rządów będzie potwierdzenie fa­
ktu, iż są trudności, których nie roz­
wiąże żadna recepta, tak, jak są nie 
uleczalne choroby.

Do nich zdaje stię należeć angielski 
problem węglowy i dość ściśle związa 
ny z -nim problem bezrobocia. Z sy­
tuacji w  polskim przemyśle węglowym 
wiemy, że kunkurenoja angielska jest 
dla niego nadal groźna Zdobyte w o- 
stroj walce rynki utrzymujemy tylko 
z największym wysiłkiem —  kosztem 
opłakanych warunków życiowych ro 
botników i wewnętrznych taryf ulgo­
wych, polegających w grurcie rzeczy 
na dokładaniu do eksportu przez pań­
stwo- Wysiłkom tym przeciwstawia 
górnictwo angielskie wciąż krzepnącą 
koncentracją (po kartelu 5-eiu hrabstw 
powstaje świeżo nowy potężny trust 
węgłow y'w  południowej Walji) i zdro 
■i ize warunki wywozu. Koszt tran­
sportu z portów angielskich jest znacz 
nie niższy, niż z portów polskich, głó 
wnie dzięki pewnym ładunkom powro 
tnym. Zdolność dumpingu posiada, ró 
wnież węgiel angielski większą, eks­
portując bowiem zaledwie 20 proc. 
swego zbytu (wobec 36 proc. w  Pol­
sce) może łatwiej ponieść ofrarę ze 
sprzedaży wywiezionego węgla po „ce­
nach bojowych". Wreszcie w ostat­
nim okresie wynikiem aążeń angiel­
skich do opanowania kryzysu węglo­
wego jest obniżenie podatków i taryf 
przewozowych, tudzież stosowany 
gdzieniegdzie politycznie - gospodar- 
czy nacisk w  kierunku „zwiększa­
nia" zagranicznych odbiorców.

Na pozór więc sytuacja węglowa 
nie daje podstaw do większych o- 
baw. W rzeczywistości grnmadsą się 
na-d nią ciężkie chmury Oto za parę 
miesięcy wygasają zbiorowe umowy, 
a nowe warunki robotników, r-hoc po 
krywają się z programem wyborczym 
Labom Party, są w praktyce mewyko 
nalne.

Robotnicy żądają 7 godzin pracy 
przy niezmienionej płacy. Właściciele 
dowodzą zupełnie przekonująco, że 
kalkulacja taka pozbawiłaby węgiel 
angielski całej jego siły konkurencyj­
nej i pociągnęła za sobą konieczność 
zamknięcia nieremujących się kopalń

A tymczasem bezrobocie rośnie, 
przekroczywszy cyfrę miljona, żywio­
nych kosztem państwa. Wprawdzie 
zapowiada się wielkie roboty publicz 
ne (tunele, drogi komunikacyjne), ale 
raz są one niezmiernie kosztowne i 
nie zawsze konieczne, a powtóre da­
dzą pracę tylko drobnej części bezro­
botnych

Położenie rządu robotniczego jest 
tu i ciężkie i klrpotliwe, ponieważ cho 
dzi o sprawy najistotniejsze, z całym 
naciskiem wykorzystane w  propagan 
dzie wyborczej. Wyborcy nie i hcą zro 
zumieć sytuacji. Dochodzi do tego, że 
policja musi usuwać z gmachów mi­
nisterialnych awanturujące ię dele- 
gacje robotnicze, podburzane przez 
radykalne skrzydło Labour Party.

Zdawałoby się, że szerszy oddech 
znajdzie Mac Donald w polityce zagra

nicznej, na którą zasti zegł sobio 
wpływ bezpośredn.. Tutaj ,eszcze ope 
rować można z powodzeniem hasła­
mi, a zainteresowanie opinji publicz­
nej tą dziediziną jest mniejsze, mniej 
naglące, niż w kw^stjacn takich, jak 
bezrobocie luib drożyzna. Jednak t tu 
mnożą się nudności i rozczarowania.

Jedną z nich jest sprawa egipska, 
którą zamierzano rozwiązać w sposób 
zgodny z programem politycznym par 
t,i. Początek temu dała dymisja lorda 
Lloyda, rezydenta angielskiego w Ka 
irze i reprezentanta tego kierunku, 
kbóry zniósł niewygodny, bo nacjcna 
listyczny parlament egipski, ustana­
w ia ją c  na jego miejsce ustrój absolu- 
tysiyczny z uległym Anglji królem 
Fuadem. Następnym krokiem, ma być 
nsamodziel aienie Eoiptn. Koncepcja 
ta jednak, podważająca tradycyjne 
zasady polityki brytyjskiej nad Sue- 
zem, wywołała gwałtowny i solidar 
ny sprzeciw konserwatystów i libera­
łów. Ów sprzeciw faktycznie całą

W arsza w a , U. sierpnia, (ab) M arsza ­
lek P iłsud sk  w y jech a ł z W a rsz a w y  na  

aw a  dni do Su le jów k a . Następn ie  p M ar  

szatek u da je  się autem na diuższy p o ­
in t  do B rusk ien ik . W iado m ośc i o p o b y ­

cie p. M arsza lk a  w  b. roku  w  fium unji 
stają  się n i«ak iu a !n ec

Dnuisfoileiraiki, 3. sierpnia, (Ted G. 
P.) W  dniu oizi&iejszym praybył

Eirkenhead, 3. sierpnia. (Tell. G P.) 
Wczoraj odwiedził obóz Harcerzy pul- 

rioh ks. Walji, reprezentujący na 
zjeździe króla ar jieiskdego. Książę 

yraził duże zadowolenie z pokazu 
wesela kurpdi.wj,kiego, urządzonego

PRASA RAIDU PROWADZIĆ
Warszawa, 3. sierpnia. (Tefl. G. P.) 

Ra-id lotniczy państw Małej Eintenty 
z udziałem Polski odbędzie się dnia 
4. września. Do zawodów dopuszczone 
są tytko aparaty myśliwskie. Start 
maszyn w  Bukareszcie. Trasa raidu 
jest następująca: Bukareszt, Jaasy,
Lwów, W  aitfzawc, Kraków, Praga, 
Brno, Zagrzeb, Biało gród, Bukarerzt. 
Polskie lotnictwo reprezentują: płk.
Jerzy Kossowski, kpt. Długoszowski, 
kpt. Famuła, kpt. Tetiterek, por. Więc­
kowski, por. Payan. W  skład komisji I

sprawę dibija, rząd Mac Donalda me 
posiada bowiem większości

Podobnie kiepsko przedstawia się 
inny, naczelny punkt nrogramu zagra 
niemego Fartji P 'acy —  nawiązanie 
noaonków z Sowietami Poniżej ob­
szerniej oświetlamy puwody, dla któ­
rych rokowania stanęły na martwym 
punkcie i uległy przerwaniu. Tu rów­
nież progu m „potknął się" na rzeczy 
wist ości.

Mac Donald ma oczywiście poważ 
ny argument na usprawiedliwienie 
swych niepowodzeń i nie posiada wol 
nych rąk. Uzależniony od życzliwej 
neutralności obu nierządowych stron­
nictw parlamentu, działa połowicz­
nie, chwiejnie. Ale na to można odpo 
wiedzieć że taka jest właśnie prakty­
ka rządzenia. Podlega jej nawet dy­
ktatura komunistyczna i gwałtem fi­
zycznym zniszczywszy swych prze­
ciwników, także sprzeniewierza się 
na całej łinji obietnicom rewolucji.

łfb Druskieinik na kurację Marsza­
łek Pdfe udisikii. Z e  względiu na p ry ­
watny ciharaikier przyjaacki Marszalł 
ka, odpadły wnzallkie uroczystości po 
witalne. Jedynie baw iący w  Dru- 
slkien.iikajc.h duwmdlca O. K. gra. Lilt- 
w lnow icz zdimc.klowa] się u Marszał­
ka. PUsmddkii.ego. Pt. Mairszak-k za — 
.mieszkał w  dworku na Pogaince.

przez drużynę piokką w teatrze zja­
zdowym. Po południu gościł w obozie 
polsiLm ministei Skirmunt. Występy 
>ol®k:ej reprezentacji w  teatrze i przy 
oigniisbu iwzlbudiziły powszechny zach­
wyt i Łaintbiusowanie Polcią.

BĘDZIE rONAD LWOWEM
sędziowskiej wchodzi major dyplom. 
Kwieciński.

G E N E R A Ł  N O B IL E  W  P R A D Z E .

Praga, 3. s  erpnia. (Teł. G. P .) D n ia  

7. bm . przybędzie  do P rag i k ierow n ik  

ekspedycji w łosk ie j do b iegu na  pó łn o ­
cnego gen , N ob ile , celem  złożenia w izy ­

ty sw em u towarzyszów,;, podróży p o la r­
nej p ro f. Belior.nkow i.

— o—

! O F IC E R O W IE  J U G O S L . U  P 7 P R E Z Y  

| D E N T A  R Z P L T E J .
W a rsz a w ą , 3. sierpnia. (Teł. G P )  

Pan  P rezydent R zp ltej przed  w y jazdem  

sw o.m  do Spa ły  p rzy ją ł w  dn iu  w c zo ra j­
szym  na Zam k u  delegac ję  o ficerów  ju ­
gosłow iańsk ich  z gen, Be llczem  i T asi- 

czem na czele. Następnie o ficerow ie  ju- 
gosł. złożyli w .zytę sze fo w i sztabu g łó w ­

nego gen. P iskorow i. O  godz. 10.30 n a ­

stąp ła  uroczystość złożen ia  w ieńca  na  

grob ie  N ieznanego  Żołnierza^ P o  złoże  

niu k ilku  w izyt ofic ja lnych , o ficerow ie  

obecn i b y li n a  śn iadam u, które  w y d a ł  
poseł ju gosło w iań sk i Lazarew icz . 

i- O
p. Min is t e r  Kw ia t k o w s k i .

W  a rszaw r 3. sierpnia (Te l. G P .)

3. bm  m m . K w ia tk o w sk i u d a ł się w  tow  

dyrek to ra  depart, Sokołow sk iego , szefa  

sekr_ Pechega i  sekr. B a rań sk iego  do 

K rak ow a , celem  p ow itan ia  p rzy jeżd ża ­

jącego dnia 4. bm . do  K ra k o w a  ru m u ń ­

sk iego m in istra p rzem ysłu  i  hand lu  

M adgearu , k tó ry  nrbawi w  Po lsce  do  

dn ja  8. nm . R ów nocześn ie  p rzy b y w a  do  

K ra k o w a  rum u ńsk i m in. sk a rb u  P o po -  
vjci, u da jący  sie na k o n ferencję  do H agi.

U R L O P  W IC E M IN . D O L E Ż A L A  

W a rsz a w a , 3 s ie rpn ia . (Te ł. G P.) 

Podsek retarz  stanu w  m in. p rzem ysłu  

i hand lu  dr, D o leża l w y je ch a ł 3. bm . na  

k ilku tygodn iow y u rlo p  w ypoczynk ow y .

M IN IS T E R  F R A N C U S K I N A  P W K  

W a rsz a w a , 3. sierpnia. (T r i. G. P )

W  sierpniu zapow iedziany  jes t przy jazd  

do W a rsz a w y  fran cusk iego  m inistra  

przem ysłu  i h an d lu  p. B onnefons. G łów. 

nym  celem  m in  Bonnefons jes t zw iedze­

nie P W K

S A M O L O T  S P A D Ł  N A  U L IC Y  W  P O ­
Z N A N IU .

Poznań , 3. sierpnia. (T e l. G . P .) S a ­

m olot ćw iczebny  A e ro k lu bu  sk adem i- 

ck ega p ilo tow an y  przez Rosińskiego m u  

siał wczoraj lądować na ul. Polne], Apa­
rat zawadziwszy o parkan skapotował. 
P asażerow ie  w ysz li cało. A p a ra t starej, 

n iem ieckiej konstrukc ji jest pow ażn ie  

uszkodzony.

  o----
S A M O C H Ó D  w  K A T O W IC A C H  P R Z E ­

J E C H A Ł  D W I F  K O B IE T Y .  

K atow ice , 3. sierpn ia, (Tel. G. P .) N a  

stojące przed  gm achem  starostw a w  K a ­

tow icach  dw ie  pan ie  W e .sm an n o w ą  i 
przy by łą  do n iej w  gościnę z A m eryk i  

p. Rzepecką, w pad ł jad ą cy  z w ie lk ą  

szybkością  sam ochód osobow y, którv  

w  straszny sposób obie zmasakrował. 
Szofera, Który usiłował zb.ee, przytrzy­
mano. R anne pan ie  p rzew ieziono do  

szpitala.

* ' O ■
D E F R A U D A C J A  W  K R A K . U R Z Ę D Z IE  

S K A R B O W Y M ^

K rak ów , 3. sierpnia. (T e l. G. P .) W  

ostatnich dniach w yk ry to  d e frau dac ję  

w JI oddzie le  egzekucyjnym  urzędu  

sk arbow ego  w  K rak ow ie . Strata w yn osi 

I k ilka  tys zł, Ze w zg lędu  na toczące się 

i śledztw o nazwiska, osób  nie będą n a  ra ­
zie u ja w n  one.

—  a —
P R A W O S Ł A W N I  U N IT A M I  

W iln o , 3. sierpnia (Teł. G P .) W  

pow . postaw skim  ludność p raw o s ław n a  

w  liczbie ok o ło  1.000 osób  przeszła  n? 

tono kościo ła  unickiego.

K A T A S T R O F A  A E R O P L A N U  N A  L IN J I  

M A R O K O -F R A N C J A .

M adryt, 3. S ierp n ia . (Te ł. G. P.) A e ro ­

p lan  ku rsu jący  a  lin ji R abath  T u luza  

spad ł n a  ziem ię. P ilo t został zab  ty

Dzis j i i e d  ie  ę  w  e lk i w  iu3z ją cy  d ,.m t w  12 akta. h  
w e d łu g  i o w i ści L a r g e s c h e id t i  „ G łu p ia  h  sto j a “

Tajemnica pani Mary W  gł. ro li

DfiH* i OSjdiśSS!. P o n ad to  dosk. kom .

P. H i r a t ó  Piłsudski
do Druskienik

I  N IE  B Ę D Z IE  W  T Y M  R O K U  W  R U M U N J I.

(Te lefonem  od naszego korespondenta.)

Mąt® g a i  wsiM pir&idi
harcerzy.

WYRARIŁ UZNANIE DLA POKA3U WEPET.A KURPIOWSKIEGO.

kM Mmw Mifai
z udziałem Polak..
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na Hagę.
PRO BLEM  PC iROZUMIIFJNIA C E LN E G O  PA S lSTW  EEIRiOPY.

Pa rj ż, 3. sierpnia. (Te'l. G. PA 
ZaiinlerCscwaniie całego św.jffia poili- 
'yczn-e-go 1 dzienmikarslkiego skupiło 
się na konferencji repau acyjnej w  
Hadze. Angielska delegacja liczy 
100 osób, niemiecka 200 osób. fran ­
cuska — 60 osób. Przowoldniczący- 
ma idelcgaciji są p ran ie  wyłącznie 
premjenzy.

Paryż, 3. sierpnia. (Tek G. P.) 
W przededniu otwarcia komferendji. w 
Hadze prasa omawia obszernie donio­
słość zagadnień, będących na porząd­
ku dziennym. Dzienniki lewicowe wy 
rażają przekonania, że Briand jako 
wyirawny dypbunata potrafi wywią­

zać się zwycięsko z trudnego zadania 
pogodzeń: a interesów Francji z chęcią 
zadosenozyniema wymaganiom Nie­
miec. —  Ponad wsay-stkiam figuruje 
sprawa doprowadzenia państw euro­
pejskich. zgodnie z koncepcją Briandą,

do porozumienia celnego, łączącego je 
na podstawie wspólnej polityki gos­
podarczej, Natomiast organa prawico­
we -nastrojone są względem komeren- 
cji bardziej peset/mistycznie.

c Donald pojmuje
rozbrojenie.

Wiedeń, 3. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Wedle d-oiniiesi-ed dzienników z Londy­
nu, premjer Mac Donald miał nrpisac 
artykuł dla pism amerykańskich, o-

siońcu 
i na piasty
3 n  ćliaa Si, najlepszą 

ychroną cery

B I

W arszawa, 3. sierpnia. (T e l. G. P .) 
Dnia 4, bm. odbędzie się tu zjazd 
delegatów  m iedzy nar. konferencji 
Zw i ązków in w a lidów  wojennych, 
ipod wyisoikim protektoratem p. P re ­
zydenta Rzplltej Mościckiego i M ar­
szalka Piłsudskiego. Organizacja ta 
powstała w  r. 1924 przy w ybitnym  
współudziale inw alidów  polskich, a 
wzięła soibie za .̂ada/nie opiekowanie

Przed kąpielą i wie­
czorem  przed uda­
niem się na sp oczy ­
nek — Blida Cold- 
cream Po kąpieli i 

\ o każdej Dorze etnia. 
A na słońcu i ostrem 

powietrzu — Krem 
Elida Co Godzinę.

Zjazd Inwalftfó?
wojennych w  Warśźawie

się Inw alidam i wrojny św iatowej, o- 
raz -szerzeni- idei poikoju. S-kupila 
una oirganizaoje inwalidzkie 10 
ipaństw: Francji, Niem iec, CzecWsło 
wac ji, PclMci, Fi-nila-ndjk Damj-i, Bał 
garji, Jiug-oslaiwji, H umu-n-ji i Au- 
istrj-i. Orgain-izar-ją pjaiadm zajm uje
-się Zw iązek inwalidów  wojennych 
iizipitej lio ftk lej-

-8-

marriający warunki ogólne rozbroje­
nia. Yiędzy iunemi Mac Drnald pro­
ponuje redukuję cię kich d iał, czoł­
gów i samolotów wojennych, jak rów­
nież ograniczenie floty wedle tonażu. 
Wojna gazowa i baktrajclogiczna po­
winna być wzbroniona. W yćłałlk# na 
zbrojenia iw poszczególnych krajach 
muszą być zredukowane. Kontrolę nad 
redukcją otr-ymać powinna ornauiza- 
cja międzynarodowa, składająca się 
nie rylko z państw, należących do 
Ligi Nardoów, lecz t alkże a  pańrtw 
stojących poza nią. Pioizatem koniecz­
ną jest kontrola handlu materiałami 
wojennymi.

N A D E S Ł A N E .

U W A G I N A  CZASIE.
Prąd współczesnej w iedzy dąży 

do zwoln ien ia ludzkości od szkodli 
wego szablonu leczenia chorób ora- 
pielęgnowania urody. N iechaj za 
tem i ci, którzy do wsi lub w  góry 
wy jeżdżają, zasięgną porady swegc 
lekarza w  kierunku trybu życia, sb 
necznych i rzecznych kąpieli, diety 
i t. d. Zarówno ostrzegam przed be? 
krytycznym  doborem balastu różnr 
rodnych bezcelowych a zbyt częsir 
szkodliwych preparatów kosmetyc- 
nych W yjeżdża jąc na wieś, wysta: 
cza zabrać ze sobą le bigjeniczne 
środki do pielęgnowania urody, kló 
rych wym agają- indyw idualne po 
trzeby i zwiększona ciepłota pory 
letniej. A  zatem przedewszystkiero 
kilka torebek Shampoonu Dra Lu ­
stra, następnie do pielęgnowania 
tłustej cery: proszek marm urowy 
„M iraeulum “ , odtłuszczający puder 
h igjen iczny Dra Lustra i flaszeczkę 
rozczynu w ody borowej ze spirytu­
sem po równych częściach. Dla 
praw idłow ej i suchej cery polecam 
krem „M ira “  Dra Lustra, tudzież z 
jego przepisu otrąbki m igdałowe i 
puder egzotyczny. W ystrzegać się 
naświetlania w łosów i tw arzy słoń 
cem oraz odtłuszczania włosów pu­
drem. F

Dr Z. B.

ruzev:Si3w k o in w ć
w Pradze.

ZAWIÓDŁSZY SIĘ 1. SIERPNIA, CH3Ą
DZIELĘ.

SOBIE PC WETOWAĆ W  NIF

Praga, 3. sierpnia. (Tel. -G. P.)
Policja praska znajduje się od dziś 
77 ostrem pogi lawin. Władze zarzą­
dziły szetrag śiodków zapobiegaw­
czych. Dzieje się to w 'zw-iąjzku z za­
powiedzią komunistycznej partji czes­
kiej, -która oświadczyła, że o ile -nie

uidadżć się demonstracje iw dniu 1-go 
sierpnia, to w  najbliższą niedzielę od­
będą się nowe pochody i wiece. Roz­
prawa sądowa przeciw uwięzionym 
Komunistom odbędzie się w przyszłym 
tygodniu.

meieip
TWORZĄ FUNDUSZ IMIENIA JAKUBOWSKIEGO DLA WALKI O PRAWO

I SPRAWIEDLIWOŚĆ,
Berlin, 3 sierpnia. (Tel. G. P ) Dla 

uczczenia niewinnie straconego robot­
nika polskiego Jakubowskiego, zawią­
zał się z inicjatywy Ligi Obrony Praw 
Człowieka komitet, który postanowił 
stworzyć specjalny fundusz pod na­

zwą: „Fundusz im. Jaikubowskieggo
dla prowadzenia walki o prawo i spra­
wiedliwość". Do komitetu tego należą 
m. i. Henryk i Tomasz Mann, gen.
Schctneich, gen. Deimling, 
Itr, t . Gerlach i Einstein.

hr. Kes

I

Sam u if? włosi ile nad Francja
PODPATRYWAŁY ĆWICZENIA WOJSK FRANCUSKICH.

Paryż, 3. «iempnLa. (Teł. G. P.) 
Weidług -doniesień tutejszej prasy, 
weraoraj wczesnym rankiem w okolicy 
Grenoble szereg samolotów wojsko­
wych włoskich przeleciał r rzez gra­
nice włosko-francuską 10 km w głąb

kraju. Po pewtnym czasie samoloty 
wróciły z powrotem dio Włoch koło 
Monite Ceni. W  okolicach tych w tym 
czasie odbywały się ćwiczenia letnie 
wojsk francuskich.

lędzynarodow y ra id awione :ek
PARYŻ— WARSZAWA—POZNAŃ— PARYŻ,

Warszawa, 3. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dnia 8 bm. odbędzie się międzynaro­
dowy raid awionetuk. Trasa raiidu 
wiodizie z Orły pod Paryżem, przez 
Pragę, Warszawę, Poznań n powrotem 
do Orły. W  zawodach bierze udział

80 awionetek. Polska nie weźmie u- 
driałn w  rainzie, gdyż nie chce star­
tować na maszynach obcej produkcji 
i wzorów, a własne tyipy nie zostały 
na czas ukończone.
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R o k o w a n ia  a n g ie is k o -s o u ie c K is
na martwym punkcie.

PROPOZYCJE 1 KONTR-PROPOZYCJE —  ANGIELSKA PROPAGANDA ANTY SOWJECKA W  POLSCE (?) —  DLA-
L ZE30 ZERWANIE STAŁO SIĘ NIEUNIKNIONE?

Ryga, 3 sierpnia.
Wedle dzisiejszych informacyj z 

Moskwy, główna przyczyna zerwania 
rtkowań angielsko - sowieckich tkwi 
w stanowisku, zajetem przez Dowga- 
lewskieqo podczas konferencji u Hen­
dersona.

Już przed rozpoczęciem rokowań, 
—  jak w swoim czasie zaznaczyliś 
my w  „Gazecie Por.“ , —  rząd sowjec- 
ki ogłosił kategoryczne- żądanie, by—  
wbrew oświadczeniu Mac Donalda, 
wznowienie stosunków dyplomatycz­
nych nastąpiło bez jakichkolwiek wa­
runków przedwstępnych. —  Dowga- 
lewskiemu dano instrukcje w  tym kie­
runku, aby na każde żądanie angiel­
skiego ministra spr. zagrań, wysuwał 
kontr-żądania. Ograniczono w  ten spo­
sób jego rolę do ślepego wykony wlania 
dyrektywy z Kremla.

Gdy langielski minister poruszył 
sprawę uazielenia przez iząd sowjecki 
gwarancji zaniechania agitacji prze­
wrotowej w Anglji i jej kolonjach, 
Dowgalewski odparował, ten wniosek 
uświadczeniem, że Sowjety ze swej 
strony protestują przeciwko wrogiemu 
stanowisku, zajętemu prze? Anglję 
wobec Sowłjetów w  CŁinach, Pol­
sce (?), państwach bałtyckich i na 
Bliskim Wschodzie.

W dalszym ciągu Henderson za 
proponował, ty  pertraktacje w spra­
wie .głównych spornych kwestji mię- 
'd>zy Anglją a Sowjetami przenieść na 
październik, tj. po zakończenia wrze­
śniowej sesji Ligi Narodów.

Dowgalewski również co do tej 
propozycji założył protest, oświadcza­
jąc, że chociaż zawiadomi o tem Mo­
skwę, jest jednak pewny, że Karachan 
na to nigdy nie pójdzie, ponieważ uwa 
ża taką zwłokę za manewr poniżający 
autorytet Sowietów na terenie między­
narodowym.

Podczas konferencji Bowgalewskie- 
go u Hendersona wyszło również na 
jaw. że rządy dominjów angielskich 
iprzeciwią się stanowczo wznowieniu 
stosunków z Sowjetami. Wskutek ka­
tegorycznego żądania Mac Donalda, 
upoważniły wprawdzia rząd londyń­
ski do wszczęcia pertraktacji, jednak 
pod warunkiem przeprowadzenia 
wszystkich postulatów tych rządów 
Znaczy to mnemi 9łowy, że rząd Mac 
Donalda ma bardzo ograniczoną kom­
petencje w  sprawie wznowienia sto­
sunków dyplomatycznych z Sowje­

tami. Niemniej Dowgalewski nie mógł 
—  według dyrektyw z Moskwy —  
zrezygnować z głównego postulatu, co 
do natychmiastowego nawiązania sto­
sunków. Wobec tego zerwanie roko­
wań stało się nieuniknione ..

W Moskwie zdają sobie sprawę z 
tego, że pierwsze ustępstwa dla umo­
żliwienia ponownego wznowienia 
przerwanych pertraktacyj, muszą na­
stąpić ze strony Sowjetow, k tórym

właśnie obecnie, w okresie niezakoń- 
czonego koniliktn z Chinami, zerwanie 
toi jest bardzo nie na rękę

Wypada jeszcze nadmienić, że już 
dziś, natychmiast po otrzymaniu pier­
wszych wiadomości z Londynu o zer­
waniu stosunków, w Moskwie rozpo­
częły się gwałtować, demonstracje an­
ty angielskie, piętnujące w sposób nie­
zmiernie ostry „zdradę" i „perfidną 
obłudę" Mac Donalda.

N IE B O S Z C Z Y K  W R A Z  Z  G O gC M I Ż A ­

Ł O B N Y M I R U N Ą Ł  D O  P IW N IC Y .  

Iizym , 3 sierpnia. (Te ł. G. P  i W  jod  

nem z miasteczek w yd a rzy ła  się n iezw y  

k ła  katastro fa. Gdy w  poko ju , w  którym  

spoczyw ały  zw iok i zm arłego, zebra ła  s •; 

liczna rodzina, zaw a liła  się p o d ło g ą  

przyczem  24 osoby odn iosły  rany  

w pad łszy  do p iw n icy .

S Z C Z Ą T K I O F IA R  K R Z Y Ż A C T W A  W Y  

K R Y T E  P O  620 L A T A C H ?  

Gdańsk, 3. sierpnia. (Teł. G. P.) Przy  

robotach  ziem nych na pl D om in ikań ­
skim  znaleziono na pó ł m etra pod b ru ­

kiem  ludzkie szkielety Nj-ć jest w y k lu ­

czone, że są to szczątki K aszubów  p o ­
m ordow anych  podczas odpustu św . D o ­
m in ika w  r. 1308 przez K rzyżak ów ,

u iy M t  M i e l  olani l a m i e :
FIKCYJNE SLUhf, UDZILi ANE PR ZEZ RABINA I DOKUMENTY WYSTAWIANE PRZEZ SEKRETARZA 

NY, UMOŻLIWIŁY W YW ÓZ KILKUDZIESIĘCIU NIEWIAST DO AMERYKI
(.ielefonem od naszego korespondenta) .

GM1-

Warszawa, 3. sierpnia, (ab) Orga­
na śledcza policji pow. 'warszawskiego 
zdołały wykryć niezwykłą zaiste ii na

naolhnzymiią skaJlę zakrojoną aferę 
tle handlu żyrwyim towarem:

Z Ameryki przybył do Wawu-a pod

n a

Jafe sii; odbyła operacja
Poancans&o.

D R U G A  O P E R A C J A  O D B E D Z  IE  S IĘ  Z  K O Ń C E M  S IE R P N IA .

W arszaw a , 3. sierpni®. (Teł G. P .) 
„ h u r j ,  W a rsz .“ przynosi szcztgó ły  ope ­

rac ji, k tóre j podda ł się Po incare  oneg- 

da j o godz. 7 z rana  w  klin ice d ra  V a l- 
peau. Pokó j, w  którym  zainsta low ano  

chorego, przypom ina  raczej sa lon ik  w y ­
kw intn ie  u m eb low any , którego okna w y  

hodzą na duży, w span ia ły  park . O pera  

c ja  trw a ła  30 m in , Już w  godzinę po za 

ch łoro form ow an  u chory  obu dz ił się i o- 
św iadczył, że nie odczuw a żadnego bólu. 

O perac ji dokona ł d r M ariou  w  asysten  

cji p ro f. Sausseca i stałego lekarza Po in  

carego, B o id ina. P an i Po incare  p ragnęła  

być obecną podczas operacji, lecz leka ­

rze kategoryczn ie odm ów ili.

D r . M arion  ośw iadczy ł po operacji, 

że dosto jny  pacjent zachow ał zim ną  

k rew  i dobry  hum or aż do w łożen ia  m u  

na tw arz m aski z ch loroform em . Zab ieg  

chirurgiczny odby ł się najprościej w  

św ecie. Już po 10 dniach  chory  będzie  

m ógł opuścić klin ikę. N ależy  zauważyć, 
że a ż^ d o  chw ili udan ia  się do klin iki 

Po incare  p raco w a ł p rzy  swojern b iurku , 

dziękując w łasnoręczn ie tym  wszystkim,, 
którzy pośpieszyli z łożyć m u życzenia  

prędk iego w yzdrow ien ia . D ru ga  o p e ra ­
c ja  odbędzie  się p rzed  końcem  sierpnia. 

N arazje  żadnych  kom plik ac ji lekarze nie 

p rzew idu ją .

De3ste? praw pppełsiiS samobójstwo
PO D  W P Ł Y W E M  A LK O H O LO W E G O  R O Z D R A Ż N IE N IA ,

(Te lefonem  od naszego ko respon den ta )

W arszawa, 3. sierpnia, (atb). Z Ka 
t-owię, donoszą: Uib. nocy w  lokalu
rozryw kow ym  „Apdlllo" zabawiał 
się ąjpllikant sądowy dr.. Antoni Piu- 
dło w towarzystw ie dwu przyjaciół 
i -pciwnaj tani erki. Po obficie zakra­
pianej kollacji wybucbila sprzeczka

■na temail, kto ma tańczyć z tancerką. 
Jeden z biesiadailków czynnie obra­
żał dr. Puidilę. Obnażony upuścił lo­
kal i n.a korytarzu strzelił do siebie, 
mierząc w  głowę. Ciężko rainny 
iprzi-ewieizioiny do szipi talia,, zmairł.

Bum więźniów u niie/M
PROWODYR BUNTIJ. BANDYTA, ZASTRZELONY PRZEZ NADKOMISARZA POLICJI.

('telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 3 sierpnia, (ab) Z Lu­

blina donoszą: W więzieniu karnem 
na Zamku, w którem przehy wa 417 
kryminalistów i 120 politycznych ko­
munistów, wybuchł wczoraj wieczór 
o godz. 8. bnnt.

W związku ze zorganizowanym 
przez komunistów „Dniem czerwo­
nym", komnnuci przez kilka dni śnie- 
wali „międzynarodówkę1® i awanturo­
wali się. Celem uspokoienia więźniów 
naczelnik zarządził przeniesienie pro­
wodyrów do i ddzialnych cel, co wy­

wołało wrzenie -wśród komunistów, do 
których przyłączyli się kryminaliści
Więźniowie poczęli demolować cele, a 
odłamkami szkła, cegłami i stoikami 
zaatakowali straż więz;enną, która 
początkowo nie mogła opanować sy­
tuacji. Wobec tego wezwano oddział 
straży ogniowej i policję. Strumienie 
wody puszczone dc cel przez okna, w  
krótkim czasie więźniów uspokoiły i 
bnnt zlikwidowały.

W czasie zamieszek został zabity 
przez naćkam. Sobocińskiego (komen­

danta powiatowej F. P.) jeden z pro­
wodyrów buntn, bandyta Józef Za­
wadzki, w chwili, gdy zamierzał ugo­
dzić cegłą w gło wę jednego z policjan­
tów.

Po dwóch godzinach sytuacja zo­
stała całkowicie opanowana. Spokoju 
w mieście nigdzie me zakłócono. 
Śledztwo celem wykrycia winnych 
prowadzi prokurator s. o, w Lublim-e 
p. Kułański.

Warszawą niejaki Moryc Bastir, od 
kilkunastu lat mieszkający w jfiowym 
Jorku. Baistin -wyszukiwał w  Stanach 
Zj. młodych Ludzi, którzy miieli w  Pol­
sce narzeczone i pode jmawał się — za 
odpowiednią opłatą —  przywieść im 
bogdanki na miejsce, izałatwmwszy 
wszelkie formalności. B-astin wszedł 
w porozumianiie z  waiwenskum rabinem 
Mendlem Kedenbergiem. Przedsta­
wiwszy danej paninie fe t  od jej na­
rzeczonego, Bastin prowadził ją do ra­
bina Kesteniherga, który udzicl-ał unu 
,z nią iikcyjnago ślubn rytualnego, za 
co brał 50 doi arów. ŚLub zawieramy 
był na nazwisko dianrgo narzeczonego 
z Ameryki Następnie również przeku­
piony sekretarz gminy! Wawer, Ga- 
wryjalek, za grabą opłatą wystawiał 
potrzebne dokumenty personalne, po­
trzebne do uzyskania paszportu, W 
ten sposób usunąwszy wszelkie trud­
ności, Bastin zebrawszy par.tję pa­
nien, wywozi* je do Ameryki.

Aferę tę wykryto przy sposobności 
badania ksiąg gminy Wawer. Oka­
zało się, że sekretarz Gawryjałek zde- 
fraudował 60 ty®, zł. Za 'te p'emdądze 
i  zarobione od Bastina utrzymywał w  
Warszawie własną stajnię wyścigową.

Gawryjalka aresztowano. Rabin 
Kestenberg pozostaje pcid nadzorem 
śledczym. Za B-asrtiinem, który umknął, 
rozpsano listy gończe. Stwierdzono, że 
w opisany powyżej sporób adołał on 
wywieść do Ameryki 50 kobiet, z któ- 
-emi wziął oficjalny ślub.

LOT „ZEPPELINA “.
Berlin, 3 sieronia. (Tel. G. P.) Te 

legram radjowy donosi, że sterc wiec 
„Zeppelin" o godz. 2 popołuamn we­
dług czasu środkowo - europejskiego 
znajdował się mniej więcej w połowie 
trasy między Gibraltarem a Nowym 
Jorkiem.

K A T A 9 R O F A  T U R Y S T Ó W  W  O- 
PA R A C H  E T N Y .

Latania, 3. sienpni-a. (T e l. G. P .) 
Gnuroa turystów, pragnących prxd'z.i 
wdać wsclhiój słońca >na -szczycie 
Etny, d-oislalła się w gęsie Ikłięiby d y ­
mu, pojiLolu i .gazów. Dw ie osoby 
śmierć, 4 są ranne.

e u t - l i i K A J C I E  l O W A U Z i a l W '> 
O P IE K I N A D  Z W IE R Z Ę T  \M I! Z A P I  

SU JC IE  STĘ N A  C Z Ł O N K Ó W , ABY  

U L Ż Y Ć  D O L I  Z W IE R Z Ę C E J !
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Pracownik Pogotowia ratunkowego
RZUCIŁ SIĘ

Lwów, 4. sierpnia.
(— ) W dn iu  wczorajszym Kazi­

mierz Olsizeiwiski, funfecjoinarjuBE P o ­
gotowia Ratunkowego w  za m ia r ze  sa ­

m o b ó jc zy m  rzucił się pod nadjeżdża- 
jący pociąg na rampie kolejowej przy 
ul. Żółkiewskiej. Desperat tylko cu­
dem uniknął śmierci, doznając- jed y -

POD POCIĄG.
nie lekkiego uszkodzenia ciała, został 
'bowiem przez maszynę odrzucony 
na bok.

W ezjwame Pogotowie Ratunkowe 
udzieliło Olszewskiemu pieirwszej po­
mocy. Rnzyczyna samobójstwa nara- 
aie nieznana.

Czarny jak ten murzyn
L iT L  a ani śladu piega

n k t  n a  tw e j tw a rzy  n ie  zobaczy. To uzyskasz jedn ak  ty lk o

L e s c h n i t z e r a
m aścią  I m ydłem

w y p ró b o w a n e  sp ec ja lne  n  i  a  m  e  M m  i p i s m o m  w ą -  
p repara ty  p rzec iw  ”  ■ “ *  trobiarsy m

W  aptekach  i d rogu erjach  m aść S‘15, m yd ło  2 30 G dzie n iem a, w prost  
u  firm y  A p t. Drancz i Ska. B ielsko.

W y n i K  K o n k u r s u  w a k a c y jn e g o
„ G a z e t y  P o r a n n e j ” .

PIĘCIU SZCZĘŚLIWCÓW POJEDZIE BEZPŁATNIE DO WSPANIAŁYCH MIEJSCOWOŚCI KLIMATYCZNYCH 
POLSKI. —  W  JEDNYM Z NAJBLIŻSZYCH NUMERÓW ZAMIEŚCIMY PROTOKÓŁ LOSOWANIA, ODBYTEGO

Lwów, w sierpniu. 
(z=); A  więc wspaniały nasz kon­

kurs letniskowy, który tak szerokiem 
rozszedł się echem i tak ogólne obu­
dził zainteresowanie, dobiegł wresz­
cie końca.

Liczne prace przygotowawcze mu­
siały poprzedzić siamo losowanie, bę­
dące epilogiem naszego konkursu. 
Przez szereg dni

napływały tysiące listów: 
zawierające kupony i nazwiska U- 
czestników. Kontrola tych przesyłek, 
segregacja ich oraz umieszczanie na­
zwisk na odpowiednich listach sporo 
wymagały wysiłku i pracy, zwłasz­
cza, że pragnęliśmy dokonać tego 
wszystkiego w  krótkim czasie i dotrzy­
mać zapowiedzianych terminów. Dla 
zilustrowania ogromu tych prac przy­
gotowawczych, wystarczy przypo­
mnieć, że 1-go b. m. minął termin re- 
klamacyj, a już w dwa dni później, 
tj. 3-go odbyło się losowanie. Toteż 
ruch panował w  naszej Redakcji o- 
gromny, a odnośni referenci z trndem 
tylko podołali ciężkiemu zadaniu...

Wreszcie jednak wszystko było u- 
kończone i 

można było przystąpić do samego 
losowania.

Odbyło się ono w lokalu Redakcji 
„Gazety Porannej", przy ul. Chorąż- 
czyzny 1. 31, w  gabinecie Naczelnego 
Redaktora. Punktualnie o godzinie 12.

POD KIERUNKIEM NOTARJUSZA.
w południe zgromadzili się tam człon­
kowie Redakcji i Administracji, urzę­
dowy notarjusz p. Mayer, przedstawi­
ciele naszych Szanownych Czytelni­
ków oraz 5-letni chłopczyk, który ode­
grał Tolę przeznaczenia i otrzymał 
funkcję wyciągania losów ze specjal­
nie na ten cel przygotowanej urny.

Następnie wśród ogólnego napręże­
nia obecnych, pod przewodnictwem 
WPana notarjnsza Mayera, który kie­
rował całem losowaniem, dokonano 
wyboru nnmerów, jak o tern dokładniej 
doniesiemy w jednym z najbliższych 
numerów w protokole notarjalnym, 
sporządzonym w  kancelarji p. Mayera, 
a podpisanym i potwierdzonym przez

ósoby, które były obecne podczas lo­
sowania.

Z pięknej urny, która kilkakrotnie 
już posłużyła do tego celu w  poprze­
dnich konkursach „Gazety Porannej", 
a przykrytej chustką, wyjmował kolej­
no ów chłopczyk małe karteczki pa­
pieru, opatrzone odpowiedniemi nume­
rami. P. notarjusz z owych kartek od­
pisywał kolejno numery, odnoszące 
się do tysiąców, setek, dziesiątek i jed­
nostek. Wypadły następujące numery: 
0S84 —  0704 —  1211 —  0052 i 1272. 
Po skontrolowaniu list okazało się, że 
numery owe padły na następujące o- 
soby: pip. Stefanję Kulczycką (Rogo­
źno), Ewę Wolf ową (Przemyśl), D.

Feila (Stanisławów), Maurycego Ro- 
senola (Lwów), Celestynę Ritterćwnę 
(Lwów).

Następnie dokonano między te oso­
by rozdziału miejscowości. A zatem 
ogólny wynik konkursu przedstawia 
się, jak następuje:

1) P. Stcianja Kulczycka, zamiesz­
kała w Rogoźnie —  nr. losu 0884 —r 
otrzymała Nałęczów.

2 ) P. Ewa Wolf owa, zamieszkała 
w Przemyślu —  nr. losu 0704 —  o- 
trzymała Goczałkowice.

3) P. D. Feil, zamieszkały w Stani­
sławowie —  nr. losu 1211 —  otrzymał 
Zaleszczyki.

4) F. Maurycy Rosenol, zamieszka­
ły we Lwowie —  nr. losu 0052 —  o- 
trzymał Żegiestów.

5) P. Celestyna Ritterówua, zamie­
szkała we Lwowie —  nr. losu 1272 —  
otrzymała Zakopane.

Skrytobójczo zamordowali
zabójcy.

TAJEMNICZY MORD W  OZOM 

Lwów, 4. sierp ma.

(— ) Donoszą nam z Jaworowa 
o zbrodni morderstwa, dokonanego w 
Ożomnli, w  tamtejszym powiecie. Mia­
nowicie we wsi tej 'zamordowany zo­
stał wczoraj dworna stnzałami rowól- 
weiroiwymi w głowę Michał Musiauo- 
wksz. Morderstwa dokonano na drodze 
obok miejscowej „Proświrty". Morder-

Kochanka la s frze lo iip
warjata-awanfurnika

Nie
tmor-

LI FOW. JAWOROWSKIEGO.
cy znikli w ciemnościach nocy. 
jest wyklucAcne, że przyczyną 
denstwa jest tło polityczne.

Jak nam doinoszą, zamordowany 
Musiianowfcz ścigany był listem goń­
czym sądu grodzkiego w  Jaworowie 
sa zbrodnię zabójstwa. Władze poli­
cyjne wdrożyły dochodzenia.

Uduszone dziecko 
w  pszenicy.

Lwów, 4. sierpnia.
(— ) W c z o ra j znaleziono obok  gościń­

ca w  gm inie Solom ka, pow . L w ó w , na  

polu  w  pszenicy zw łok i dziecka p łci m ę­
sk iej, około  5-cio m iesięcznego. W d ro ż o ­
ne dochodzenia  w yk aza ły , że dziecko zo 

s ła ło  uduszone. P o lic ja  szuka dale j z? 

spraw cą  bestjalskiiego zabó jstw a

Racjonalnie pielęgnowane włosy
są ozdobą każdego człowieka. R a ­
dzim y przeczytać broszurkę o pie­
lęgnowaniu skóry głow y i włosów, 
którą bezpłatnie dodaje się do każ 
dej torebki shampoo „E U N IC E " 
Karpińskiego. 6688

SKARŻY KAPT. SKRZYWANKA O 

Lwów, 4. sierpnia.
(— ) Rrzed 'bitkom®, miesiącami 

miał miejsce rw Zamaaiatynowie krwa­
wy wypadek. W szczególności —  jak 
o tam w  swujem cizasće donosiliśmy —  
uznany za wariata i  kilkakrotnie ka- 
ramy, niejaki Zeidler, napadł na dwóch 
żołnierzy, których czynnie znieważył. 
Ponieważ Ze id! er 'dalej zagiraiżał erwym 
żołnierzom, stanął w ioh obronie przy­
padkowo tamtędy przechodzący kapi­
tan Skrzywamek, który po kilkakrot- 
nem wezwaniu zastrzelił Zeidlera, 
stając- w obronie godności żołnierza. 
Po przeprowadzonych dochodzeniach 
.przez sąd wojskowy śledztwo przeciw 
kapitanowi Skrzyiwankorwi zostało 
zastanowiono, ponieważ stwierdzano, 
że kapi-tain S. działał w myśl obowią­
zujących przepisów wojskowych.

Jak się dowiadujemy, kochanka 
Zeidlera, która miała z  nim nieślubne 
dzieciko, przezeń utrzymywana wnio­
sła do  s ą d u  c y w iln e g o  sk a rg ę  p rz e -

ALIMENTY DLA SWEGO DZIECKA, 
ciwko kapitanowi Skrzywamkowi o 
alimentację dla dziecka.

Jest to dość ciekawy wypadek 
prawniczy, gdy się zważy, że kapitan 
Skrzywanok nie ponosi w tym wypad­
ku żadnej winy, jak to zresztą stwier­
dził sąd wojskowy.

Oiiuścl i d i l i  kontrolerów
bezrobocia.

PTASZKÓW TAKICH NALEŻY 
Lwów, 4 sierpnia.

Zarząd Obwodowy Funduszu Bez­
robocia we Lwowie, ul. Kopernika 9, 
stwierdził, że w  ostatnich tygodniach 
przeprowadzane były w  zakładach 
pracy kontrole przez -osobników, po­
dających się fałszywie za kontrolorów 
Funduszu Bezrobocia-

nieśna nocy bez włamania!
WŁADZE POLICYJNE WINNY ZAOSTRZYĆ

OBYWATELI.
NADZÓR NAD MIENIEM

Lwów, 4. sierpnia.

(— ) Ubiegłej nocy nieznani spraw­
cy dokonali włamania do sklepu spo­
żywczego Abrahama Zeisa przy ul. 
Ormiańskiej 2. Włamywacze po spe­
netrowaniu całego sklepu, skradli róż- 
r e towary spożywcze, wartości około 
2 tysiące zł., poczcm zbiegli

Tejże aocy znowu „nlftfiaaim spraw­

cy " przez balkon realności prnzy ul. 
Kingi 14 dostali się przez okna dio 
mieszkania Romana Petrykiewicza, 
skąd skradli ubrania oraz -bieliznę. 
Ci sami włamywacze dostali się na­
stępnie przez -tenże balkon do sąsied­
niego mieszkania Marji Korzeniow­
skiej, skąd skradli bieliznę męską 
onae garderobę damską.

ODDAWAĆ W  RĘCE POLICJI.
Wo-bec tego Zarząd zwraca się do 

wszystkich zakładów pracy, na tere­
nie m. Lwowa i 18-tu powiatów na te­
renie Woj. lwowskieg-o, by miały się 

, na baczności przed oszustami, a gdy 
na kontrolę przyjdzie faktycznie funk­
cjonariusz Zarządu Obwodowego Fun 
duszu Bezrobocia, sprawdzały, czy ma 
on odpowiednią legitymację służbową, 
w której jest wyraźnie wymienione 
upoważnienie do przeprowadzania kon 
troli, z podaniem czasokresu ważno­
ści legitymacji, zaopatrzonej w foto­
grafię przepieczętowaną przez Zarząd 
Obw. Funduszu Bezrobocia we Lwo­
wie.

Przy tej sposobności Zarząd zwra­
ca się d-o wszystkich zakł. pr„ by fał­
szywych kontrolorów Funduszu Bez­
robocia w  krótkiej drodze telefonicz­
nie (na Nr. 36-07) do Biura Funduszu 
Bezrobocia sygnalizowały, niezależnie 
od odidania takich osobników organom 
Policji państwowej.
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Przed m *M i
5 Lwow-Kraków.

(Telefon własny r !  naszego specjał nie wysłanego 

F raków, 3. sierpnia.
W kołach aport ywych Krakowa 

ruch niebywały. Wszystko zmaijdiuje 
się pod 'znakiem wielkiej atrakcji pił­
karskiej, która wzbudza niiobywałe 
zainteresowanie, dowodem tego jest 
choćby dobry ruzul-tal iw iprzedspree- 
daży, która przyniosła kilka tysięcy 
złotych. O dlle pogoda dopisze, luczą 
się tutaj z frekwencją 12 na»»et 15 
iyuiący oeób.

Go rzoj ma się sprawa z  horosko­
pami wynika jutrzejjzycpi zawodów. 
W sferach fachowych zapatrują, się 
na rezultat zawodów Fołuua— Czecho­
słowacja dość pesymistycznie, a to 
na podstawie wyniku treningowych 
zawodów czwartkowych, która —  jak 
w-adamo —  reprezentacja nasza prze­
grała w stosunku 4:1. Suta-d ustalony 
przez kapitana 'Sportow ego P. Z. P. N. 
kpt. Lotha krytykują dość silnie —■ 
tnie brak głosów1, które uważrją re­
prezentację Krakowa przeciw Lwowo­
wi za silniejsza od reprezentacji pań­
stwowej. Krytykowaną jest przede- 
wszysbklem linja napadu, a szczegól­
nie wstawienie Kazek a, który pnz-ez 
dłuższy czas z powodu kontuizjii mu­
siał pauzować i dlatego forma jego 
nie jest pewna. Również dużo zastrze­
żeń nasuwa Rusinek.

Skład ostateczny 
reprezentacji Polski przeds awia się 
rastępująco: Fon to wica (Warta) —
ttułanów II (Polonia), Martyna (Le- 
gja —  Kotlairczyk IX, KoLaTCZyk I, 
Bajorek (Wisła) —  Rusinek (Graco- 
ca ), Pazurek (Garbarnia), Katnża, 
Kózek, Sznerling (Cirar|0Tia).

Goście czescy przyjechali do Kra­
kowa w piątek w nocy w liczbie 16 
uczestników Zakwaterowano uch w 
hotelu Grand. Sobotę zpęćiaittó na 
zwiedzaniu miasta, po południu wy­
jechali do ( jcowa. Wrażenie z Krako­
wa odnieśli jak najlepsze. Naistroj pa- 
mrący c drużynie czeskiej naogół 
dobry.

Czechosłowacja 
wystąpi w następującym składzie:: 
bramkarz Andrejko (Cechie Karlin), 
obicńcy: KncLinka (D. F C.) i Novak 
(Slavia, Praga), pomoc: dr. Sctaillim- 
-er (DFC), flteifl (DFG), CetkovsLy 
(Prostejow), napad: Saoral (SK. Bra- 
tislaza), Bulla (SR nratisiai a), Foł­
tyn (Mor. Slaria, Brno), Prciik (Mor. 
Siania, Brno) i Uher (Braticlava)

Arbitrem zawodów będzie znany 
ledzia belgijski, Langenus który przy­
jechał dziś wprost z Antwerpji. P. 
Langenus sędziuje już 18-te z rzędu

zawody państwowe. Wywiera on bar­
dzo sympatyczne wrażenie i spodzie­
wać się należy, ie  odpowie w zupeł­
ności swer-n zadariu i sędziować bę­
dzie ku zadowoleniu obu stron.

KRAKÓW —  LW ÓW.
Jeśli chodzi o zawody Kraków —  

Lwów liczą się w  aferach zeinteieso-

prawozdawcy ).

wi nycL ze zwycięstwem Krakowa.
Skład Zrakorwa ustalono następu­

jąco: Koźmin (Wisła), rezerwowy
Ketz, obrona* Pychowski (Wisła) —  
Jesionka (Garbarnia), pomoc: Nagra- 
ba (Garbarnia), Maaowaki i Rak (Gra- 
coiia); napad: Ściborowski (Podgó-
r ) —  Kowalski (Wisła) —  Nawrót

(ni< sterj.), G.”.nłak (Wisła) i Mazui 
(Garbarnia).

-Nawrot nie wstąpił rarazie do ża 
dnego z  krakowskich klubów, faktem 
jest jednak, że szeregi Legji warszaw­
skiej opuścił definitywnie i bawi obec­
nie w  Krakowie.

Zawody powyższa prowadził bę­
dzie p. Rutkowski. Odbędą się one na 
boisku Cracorii, jako przedmecz zawo­
dów Czechosłowacja —  Polska.

Szczegółowe sprawozdanie z za­
wodów uzechósiowacta —  Polska i 
Kraków —  Lwów podamy w  jutrzej­

szym numerze.
Narcyr: L&ssermann.
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u śiecis rn m m
SOCJOLOGOW IE M Y L Ą  SIĘ. SĄDiZĄC, Ż E  J E L N G Ż E Ń 8 T W O  JiEST W Y Ł Ą C Z N Y M  P R Z Y W IL E J E M  
C Z Ł O W IE K A . —  GORYL JAK O  Z W GiLENNlIK MOINOGAMJI. —  M lOMOGAiMlCZNE M A Ł Ż C Ń S T W A  

WŚIRÓD P T A K Ó W . —  GOŚ N IE CO Ś 0 PC LYG A M JI I PO LYANtRJI W  ŚRÓD Z W IE R Z Ą T .
L w ów . w  sierpniu.

( —)  Jadinożeriiatiwo — juk sądzę, 
nuiktórzy socijolloig’Ow..e —  to szczyt 
kultury, nie muże zatem występo­
w ać w  śweciie zw ierzęcym , jest 

wynalazkiem  łiudzkim, 
dcwcóną instytucją, mie-oipartą na 
przesłankach hiologiiiciznycli. Jeżeli 
jednak zw ró ć m y  się dio zoolugjć, 
iw.iitewny, jalk przedwczesne sę talkie 
twicudzoni-a...

Goirjll ng|j -n,ie j-eist —  jak  dia-wnmaj 
p o p u s zc za n o  —  p-o-lygamistą, Jęcz 
jcdlnożeńccm. Przy tom nie dh-adzł tu 
talj o jakieś małżeństwo sezonowe, 
d-ocz o

prcwdizcwy zw iązek małżeński,
lirwający przaz wi-ele Ilaf w  nieżlom - 
-nei wi&nncści. Wstpólllni-e poświęcają

isię rod'zice „wychowaniu" dzieci, 
przyczem znacznie w^ętk^za ilość cię 
żarów  spoczywa -na samicy, która 
ponadto muisi dila męża zbierać i 
przyn-ois-ić owoce, a otrzymuje liczne 
pclliiozlkii, o ile tego obowiązku -nie 
djcipeinli szybko. Tyillko bandizio stare 
saimce guryll-ów żyją w  saunouiności. 
NatstęjpiUje to dopiero po wygaśnuę. 
oiiu potnzeb seksualnych. Wyjaśnię 
nie, jwikoby starze iią-cych się saim-ców 
wyrzucały z ogmisaa młodsze osob­
niki —  .jialk to się dtzieje także u nic 
których 'prymitywlnydh plletmic-n 
ihtdzikicJh —  jest na raizic tyiko hy- 
poitezą. Rralk dołyicibcza's diclkóad- 
nycih i ścistydh ousea wacyj w  tym 
'względzie,

Clbdk niektórytoh raalifp ratmieje

W mm M p r iM iii
P a ń s t w o w y  K i s r s  F i z y c z n e g o ^

Lvów, 4, s erpnia.
vi ciągu październ ika  hr. zostanie u- 

ru rho in ion y  w  C IW F . na B ielanach  2- 
letni Pań stw ow y  K urs W y c h . Fi z. Ilata  
otw arcia  zostanie podana  osobno

P ro w ad zo n e  będą  kursy  nauczyciels­
kie m ęski ć, żeński. N a  kurs zgłaszać się 
m ogą m aturzyści (stki) szkól średnich i 
scm inarjów  nauczycielskich.

W  m yśl rozporządzeń  a M in W P  i 
O P . z dn ia 7 X . 24 r. (U rz . M in W R  
i O P . z roku  19-24 N r  18 poz. 183) w  
sp raw ie  organizacji stud jów  i egzam i­
n ów  z ćw iczeń c nieśnych jak o  p rzedm io ­
tu nauczan ia  w  szkołach śred n im  ogólno  
kształcących i sem inarjach  nauczyciel­
skich, elew i, k tórzy złożą egzam in  po- 
m yśln  e otrzym ają  św iadectw o, u p ra w ­
n iające do p row adzen ia  ćwiczeń ciele­
snych w- szkołach  średnich ogó lno -k szla ł- 
cąrych  i sem inarjach  nauczycielskich  o- 
raz da jące  p raw o  po 2-lehi ej praktyce  
zgłoszenia się do egzam inów  na nauczy ­
ciela szkół średnich ogóino-ksztalcących  
i scm in ar jó w  nauczycielskich  po dope ł­
n ien iu  w a ru n k ó w  przew idzianych  rozpo-

Licytacja posiadłości
Szskspira.

AAIE iRYKANIE  CH CĄ JĄ  NABYĆ.

Londyn, w  sierpniu. 
(= r) Dobro Welcombe w  pobliżu 

Stratford-on-Avon zostanie nieba- 
w-om sprzedane dragą licytaoji. By­
ło ono własnością niedawno zm ar­
łego arystokraty Jerzego Cttona Tre 
velyana.

Dobro to w ym ienia kilkakrotnie 
w  awvch sławnych oamietnlkach

pisarz m iejski Tomasz Greene jako 
posiadłość ziemską Szekspira, 

w  zw iązku z  tym faktem, że genjal 
ny poeta nieraz nie płacił podatków 

Amerykańskie zw iązki, pośw ię­
cone kultow i Szekspira, starają się 
nabyć 10 dobro wspoinem i fundu­
szami.

o - < i.

rządzeniem  M in istra W R  i O P . z dnia  
9 /X. 1924 r.) Dz. U rz. M n. W R . i  O P  z 
1924 r  N r . 18, poz. 185)

W a ru n k i p rzy jęc ia : 
w iek  18 do 30 lat;
św adcctwo dojrzałości gim n. lub  

semin.;
uspraw n ien ie  fizyczne;
D o podan a należy  dołączyć:
1) m etrykę; ,
2) św iadectw o do jrza łośc i;
3) św ;adectwo zd row ia  od lekarza  

sportow ego lun nnefio;
4) trzy fo tógra fje  n ienaktejone p o d ­

pisane;
5) życiorys.
Podan ia  p rzy jm u je  W y d z  W y ch  F iz. 

Min. W R . j O P . no dnia 15/VUI. hr
K andydaci (datki) zostaną po przy jęciu  

do C IW F  poddan i badan iom  lekarsk im  
psychotechnicznym  i p róbom  spraw ności 
fizycznej.

M in im a p ró b y  sprawności- fizycznej.
K andydaci: 

bieg 100 m. 14 sek ; 
skok w  z w yż 125 cm  
hieg 1000 m. 3 m in. 30 sek.; 
skok w  dal 425 cm . 
rzut ku lą  7 25 kg. 7.20 m.

K andydatk i: 
hieg 60 m. 10.6 sek.; 
skok w  dal 3 m.; 
skok w  zw yż 95 cm.; 
rzut ku lą  obu rącz (4 kg.) 10 m 
Słuchacze przy jęci na kurs zostaną po 

m (szczen i w  Internacie Instytutu z o- 
h ow iązu jącem  stołowaniem  się na m ie j­
scu.

Koszty opłat są następujące; 
lj w p  sow e 10 zł
2) Internat łącznie z w yżyw ien iem  

120 mies ęcznie.
D la  słuchaczy n iezam ożnych przew i­

duje się pewmą ilość^ę.typendjów. W y s o ­
kość i w arun k i otrzym an ia  stypend jów  

I zostana podane osobno.

I

jeszcze całr szereg zwierząt, które 
wchodzą w  mate' ntsfleie zwiiązflr1 mo 
incigaim-t-czine —  i to lueratz nawet na 
całe Ż3xuie. Niemali przysłow-owa 
jest wierność niektórych ptaków; 
żóraiwi, bocianów, łabędzi i pewne, 
go gai!uniku kruików. IsŁiueije gaot- 
a-dk

karlich papug
talk db siebie przyr^ioza-nych, ż< po 
śmierci jodln-etgo uzitonika maillżeń- 
'Stwa, d-ruigł ginie również w  jakiś 
ctzais potom z tęsknoty. Inne ptaki 
irnoriuigamtcziniie są mniej semty- 
monil-alne; po sumień ci- jednego człon 
Ika imnillżenis irwa -— airugi wysziulkiuje 
sóbie n-awego partnan. cizy też part. 
nerkę. Potudbiniie zraszląi, jak w  ma-ł 
żeńistiwaeh lludzlkiich, zdarzatją się 
wśród tr oii-cgauninrzui-ych ptakóiw na­
tręci, którzy mącą cudize szc śede 
maiłżefisk'e. W-awiczas częs.-o między 
rywalami rozgrywa, się

zac ięta walka o samice,
Ikt-óra -nieraz odważnie pomaga w  
-ni-ej swaimu do (ythtcŁasowemiu towa 
rz3’ls!zowi...

W-ieile zwierząt wolłł, jalk nidkftó- 
rzy Ułudzie nowocześni1, od staiego 
zwiąidkiu maniogamiczinego —  

malłżeńsitwo sezomoiwe.
M-aże być ono m-onogamiiczne, a-Ilho 
też po-lygamiczinc, adlbo wreiszrie po­
ły andryczne. U  pewnego ga lnn-kw ra 
iftoiw o względy jednej samicy staro 
is-łę 3— 12 karlich samców, a robak 
Brsneliii i wtotiodzi w  maiłżeńistwio z 28 
samicami. O w  ■He bardziej rozp-o- 
'Wsz-ecihin-ana jest wśród zwierząt 
pólygaimja. „Haramy" takie prowa­
dzane są zwrlkUe przez silnego, agre 
isywnego saimca, który kontouirentów 
stairaininie uisuiwa sobie z drogi...

W idżim y zatem, że niema nic 
nowego pod słońcem. Jeżeli czło­
wiek -nawet sąd-zi, że znalazł cał­
kiem nową i oryeiiinalna formę życia, 
wytśfarczy rzut olka cihodby dio so- 
cjolcgji zwierzęcej znanego uczone­
go niemieckiego, profesora uniwer­
sytetu w  Halle, Fryderyka A lwer- 
idego, alb}7 przekonać się, że jest to 
tylko złudzenie i omyłka..

"  j b ł . sraa

Każdy
winien zastać 
członkiem L. O. P.
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W J I  Watykanu na wolności
ROCESJA O CHARAKTERZE RELIG [JNYM A POLITTCZNEM ZNACZENI r. _  MIĘDZYNARODOWy KONGRES 

SEMINARZYSTÓW, —  FRZYGOTOW _NIA DO PROCESJI. —  MIE. SCA W  OKNACH FRZEPmOTEM HAN­
DLU. —  BARWNY ORSZAK PAPIES 11. —  PAPIEŻ NIESIONY NA RAMIO 'ACH SWEJ ŚWITY, KLĘCZY NA 

PODJUM. —  PRZENOŚNY OŁTARZ. —  PAPIEŻ BŁOGOSŁAWI LUD.

(Korespondencja własna „Gazety Porannej")
Rzym. w sierpniu.

Uiw-a pokolenia (ostatnia paocesja 
-pieska za Piusa IX. odbyła się w  

dniu 16. czerwca 1870 roku), nie w i­
działy mi gdy takiej uroczystości, jak 
onagdajsza, która odbyła się na ol­
brzymim placu przed Baizyiiiką św. 
Riotina, iz nacji { lerwszego wyjścia Pa­
pieża z Watykanu po prawie sześć- 
dziesięoio łniem w ui wu zamknięcia.

Pirocesja była (uinocizystośc-ia o cha­
rakterze religijnym, ale miała oma 
doniosłe maczanie polityczne.

Z całego świata zjechali się świec- 
ey i duchowni pielgrzymi, a także i 
ciekawti (turyści, aby być świadkami 
tak iznamieimnego i brzemiennego w  
wielkie miastępsiiw.a faktu. Złożyło się 
też dobrze, że właśnie poprzedniego 
dnia odbył isię międzynarodowy kon­
gres "fciminarzyrtów, którzy stawiła aię 
naft w  poważnej lictzbie aż 5.0U0 osób. 
Wspomnienie kongreju złączy się w 
pamięci tej młodzieży duchownej 
wszystkich narodowości z nirazaipom- 
mianym widokiem procesji, iw której 
i oni mogli wziąć uidizuał.

Przygotowainit do procesji trwało 
dobrych kilka dni, choć ipa-.rę sobek ro­
botników było dzień ii noc- -zajętych. 
Pl-ac pnzed Bazyliką zo-stał podzieloiny 
n-a sekcje, odgrodzone jedne od dru­
gie h rodzajom płotów z grubych de­
sek. W  samym środku placu, -priz-y 
słynnym obeilisfcu, urządzano ambu­
lans Czerwonego Krzyżu, by nie za­
brakło iratunlku tekairafciago w  raziie 
potrzeby. Wolbec tego, że -to kcn-icc 
Lipca i „solleane" (czyli słońce w  zna­
ku lwa) nie żartuje w  itym roku, da­
rząc Rzym prawie 37-tmiu soopniiamii 
w cieniu, ipo -placu rozsiano aż 4-0 pro>- 
wizoirycznych fonbaaSfem-ras, dających 
wyborną, czystą jak kryształ -i zknną 
wodę.

dy bo w  Rzwnie zaczyna upał iuż 
Spadać, me było już miejsca wolnego 
i wojsko musiało wstrzymać dalszy 
napływ pubhcizmośca

O -trzy kiwaidrainse na szóstą ode­
zwały się dziwony kościołów w  całym 
Rzymie, bijąc przez pół godziny; na­
turalnie, słynny wielki spiżowy diawon 
św. Piotra imponującym basem domi­
nował na-d wszystkimi. Puniktuamie 
zaś o sizóste-j rozwarły się podwoje 
świą-tymi, ukazując iw -głębi niezliczone 
płonące śiwiece.

Pierwsi wyszli ize świątyni na plac 
żandarmi papiescy w  galowych, bar­
dzo nialowniczyc-h mundurach: spod­
nie obcisłe białe, -a na głowie olbrzy­
mie „kołpaki'1, za żandarmami szła 
gwardia palatyńska przy dźwiękach 
muzyki wojskowej, grającej hymn pa­
pieski. O kilka kroków dalej rozpo­
czynała się ulnjja bezgranicznie defi­
lada wielkiej aimji kośoiełnej naj^rze-

rużniejszych izakonów: Penuitencjarze, 
Adigusfejan-i-e bosi, bińoiaidi Kapucyni, 
Tenc-jarze, Karmelici i Reformaci, o 
wygolonych prawie całkowite.’ e gło­
wach, otrozonych wąziutkim wień­
cem włosów, Serwiici, Domumkanie, 
itd. ijitd. Zaraz za nirni, oddzieleni dru­
żyną śpiewaczą „Schola Liantorum 
postępują Cystersi, K-amedu-li, Bene­
dyktyni, a za nimi niezi-iczotne szere­
gi wyższego & niższego kleru świec­
kiego.

Dopiero po kilkuminutowej przer­
wie ukazuje sśe wiasciwy orszak pa­
pieski, tak barwny, że aż ćmi w  o- 
czach, a tak piękny, że wydaje się, iż 
to chyb-a żywy obraz Rafaela. Star­
szyzna wojsk papieskich w  unifor­
mach kapiątych od złota, srebra, sza­
merunków i  gwiazd, szambelanowie 
w (złocie ii karmaizynach. Kolegium 
prokuratorów, pnekmaitanzy izakion-ów, 
każdy w  chómawdm ubraniu swego

Gen. Ferslng składa nołd
pamięci Pułaskiego.

Nowy Jork, w  sierpniu.
( + )  Dowódca wojsk Stanów Z j. 

w  w ojn ie św iatowej gen. Persning, 
w ódz cieszący się w  Am eryce ogrom 
ną popularnością i poważaniem, 
przebyw ając obecnie we Francji, na 
zebraniu wcleranów  w  Paryżu pod­
niósł niespożyte zasługi generała Ka 
z iir ierza  Pułaskiego w  w ojn ie o nie 
podległość Stanów, i nazwał go jed

nym z najdzielniejszych wodzów 
rewolucji amerykańskiej.

W  liście do Naród. Kom itetu 
Obc hodu 150 lecia zgonu Pułaskie­
go, gen Pershing nazwał Pułaskie­
go „w ielk im  i dobrym przyjacielem  
Stanów Z j.“  pzyczem w yrażał żal. 
że nie będzie ruógt osobiście p rzy­
być z Europy na uroczystość.

wiEickczir gtśsEtetaania
T A N C E R K A , JEJ P R Z Y J A C IE L  I URZĄ.D SK A R B O W Y.

Plac od rana samego utoczony był 
strażą wojsk włoskich i milicji faszy­
stowskiej, razom około 20.000 1-udizi. 
Ruch wehikułów był wzbroniony. B i­
letów nie udzielano nikomu; w-ejścle 
było wolne; r-eizeuw-awanie -zaś miejsca 
(•dlla udamy Piusa XI., dla dyploma­
tów, dla prasy ditp ), były tylko iw ło­
ży nad główn-em wejściem -do Baizyli- 
k św. Piotra i na tairasaeh monumen­
talnej kolumin-ady Bfcrniiuego, któira 
ntiby przerwań y i rozchylany pier­
ścień otacza plac, mając w  swe-j opra­
wia za jedyny klejnot niezrównaną 
Bazylikę.

Naokoło placu powiewają wyw ie­
szone z okien i balkonów karmazyno­
we kobierce i złote lamy. Miejsca w 
wielu oknach stały się przedmiotem 
handlu; tak np. aa krzesło -w pierw­
szym rzędzie na balkonie pewnej re- 
stauiacji, położonej mmnzeoiw fronto­
nu Bazyliki, płacono przeszło tysiąc 
tirów i  nie brakło am utorów.

Niezrównany i podniosły
w f t f o k .

Już o godzinie drugiej plac zaczął 
się napełniać, zrazu powoli, bo tłumy 
odstraszała perspektywa czekania w  
pełnym żarze słońca, ale o -i-tej,, kie­

Mormchjo, w  sierpniu. 
(= r) „Gdzie " zaczyna się miłość, 

tam wcale nie kończy się urząd 
skarbowy". Oto zasada, którą n ie­
dawno w ypow iedzia ł sąd cyw iln y  
w  Monaehjuin.

Przez trzy lata otrzym yw ała 
pewna tancerka od swego przyjacie 
la 6 tysięcy marek miesięcznic. 
Urząd skarbowy zażądał za to po­

datku od darow izny, ale ów  hojny 
pan nie chciał uczynić zadość temu 
żądaniu. Uzasadnił to w  ten sposób, 
że nie zachodził w obec owej tancer­
ki z jego  strony akt darowizny, lecz 
była to renta miesięczna, wyznaczo 
na artystce za pewne świadczenia.

M im o jednak tej m otyw acji je ­
gomość ów  skazany zoslał na zapła­
cenie skaibow i odnośnej sumy.

DZ.Ś W N EDzI LĘ c g>d-.. 11-.5

Uł ELKI PODAREK Ul APOIIO 
■WIE COOGAR

zakonu, kapilarni iw gorącyc-h fiole­
tach, adwokaci konsystorscy, audyto­
rzy Roty itd. WwzęćLzi-e barwne pasy, 
ri-óropusze, koronki... Idą biskupi, ar­
cybiskupi, patojarchowiiie, w  -tej grupie 
przeiważa fjolet i zieleń, wreszcie kar­
dynałowie w  purpurze.

Widok z mazem niepoarćwinan/ł W 
ostatnich blaskach gasnącego słońca 
lśmią szkarłaty i złoto, sniieiży się biel 
habitów i fcomeiż, połyskują jak 
gwiazdki, świece. W powietrzu, (uno­
szą się poważne, miarowe dźwięki 
hymnów i psalmów, wychodzące z ty­
siąca-, tysięcy piersi.

Już siódma i pół, mrok wolno za­
pada (w  Rzymie dizień letni jest krót­
szy niż w  Polsce), ale jaszcze (względ­
nie widno. Dzwony wzmagają swój 
chór tryumfalny, tłum na pi-ac-u zaiko- 
łysał się w  -n-agiyim poryw’-0 au Bazy­
lice. Trzy sygnały trąb srebrnych. 
Pod monnmer calnym Dałaaehianem n- 
kaznje się niesiony w  powietrzn na 
ramionach swej iwiły, klęcząc na pn- 
rnm Pins KI. Z  ramion rpiywa ran 

dłnęia szata biała ,©ała nadana złotem, 
w rękach wspartych na klęcznilkn 
trzyma monstrancję. Wielkie wachla­
rze z piór, zlekka poruszane, ośnie­
żają oblicze papieża pogodne, ale za/tu- 
pione w  kontemplacji. Na nim spo­
czywają oczy beumała trzystotysćęoz- 
nego tłumu, on zaś zdaje się tego nie 
spostrzegać, wpatrzony w  Kuchary-

M  O  l  O  "r ~ Y

Diesla i gazowe, Szwajcarskiej fabryki
„XV IN  T E R T H U R“ 

Zastępstwu —  Lwów, plao Smolki 5.
II. schody.

stję. Postać Papteża, zniemchomiala 
w aaoracjt, przesuwa sie wolno po 
placn.

Coraz ciemniej. Nad placem rozpa­
lają się lampiony, olbrzymi., poaężne 
reHektary rzucają snopy światła. Zal­
śniły brylanty mcnstr-ancji i grają i- 
skrami, tysiące tysięcy gromnic jak 
rozsypane djametnty orgają móżaw.a- 
wym blaskiem Okna mi-eszkan wokół 
placu oświetlają, rozbłyskują światła­
mi, a po gzymsach Bazyliki pełzać 
poczynają jak ogniste węże, blaski 
lampek, zapalanych przez akrobatów- 
„sanpktrinów“ . Wkrótce -cała św iąty­
nia staje w łagodnym ogn;u, uwydat­
niającym jej zarysy."

Po okrążeniu placu, podium pa­
pieskie kieruje się z powrotem ku Ba­
zylice, gdzie już tymczasem ustawio­
no przenośny ołtarz. Papież schodzi 
z podjum. Monstrancja zostaje usta­
wiona na oharzu. Rozkga się -wyraź­
nie głos Następcy śiw Piotra: „Adju- 
torjum nistrum din nomine Domii'ni“ — 
a -tłum odpowiada „qui fecit coe-lum 
et terram ". Srebrne trąby grają znów 
trzy razy nobndk.ę. Wojsko prezentuje 
broń; żołnierze papiescy klękają, trą­
by grają t: raz marsza Silver;ego; Pa­
pież monslrancją błogosławi Ind, po- 
czem wraca dio Bazyliki. Słychać o- 
krzyki ludu we ws'zv9tkich piawiie ję­
zykach ziemi, a wstzystkie oznaczają: 
niech źyjel

Noc już ciemna. Wszyscy roz­
chodzą j&ię -powiolii, pod wrażenrem hi- 
sloryczn-ij urjozysitośc-i, tak -pięknej, 
jakby 9ię odbyła w  iinnyim, meiziefn- 
stoim św icie.

tV  fl rm ila

Nowa ekspeiifija
N A  C ZE LE  JEJ S T A N IE  Z N A N Y  

Londyn, w  sierpniu.
( = )  S ławny szkocki okręt ekspe 

dycyjny „D iscovery“  opuścił wczo­
raj Londyn. Ma on australijskiemu 
badaczow i polarnemu Douglasowi

BAD ACZ P O L A R N Y  M A W SO N , 

M awsonowi służyć do nowej podró 
ży odkrywczej. Okręt udaje się do 
Kapsztadtu, aby w ziąć ną pokład 
swój Mawsona. Czas trwania ekspe 
dycji obliczony jlest na 3 lata.

ftecliziw konkurs wigierski
Z A  PRAC Ę  

Budapeszt, w  sierpniu.
( = )  W ęgierskie m inisterstwo 

zdrow ia rozpisało obecnie konkurs 
za samodzielną pracę o jaglicy, wje 
znaczając za najlepszą —  2 tysiące 
franków  szwajcarskich. Dysertacja, 
która ma stanowić poważny krok

O JAG LIC Y.

naprzód w  tej dziedzinie, ma być 
napisana w  języku węgierskim , fran 
cuskim, w łoskim  lub niemieckim. 
Prace należy nadsyłać do 31 czerw- 
ca 1931 dn uniwersytetu w  Buda­
peszcie.
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NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE W  Ba ż YLICE ARCHIKATEDRALNEJ. —  ZEBRANIE TOWARZYSKIE W ZWIĄZKU
LEGIONISTÓW.

Lwów, 4. sierpnia.
(ip). Punkt ciężkości obchodu ępo- 

Ławtj chwili, gdy piimwsizia kudrówiica 
legjaaawa wyruszyła pod aatanidarem 
białego orła do boju o 'rozerwanie kor­
donu polskiej (niewoli —  przypada w  
tym roku, piętnastym z rzędu, na No­
wy Sacz, gdizie odbędzie s,ę doroczny 
wielki Zjazd I  eigjoniia-aw z całej 
Polski.

Z natury rzeczy matom teigarocmy 
obchód lwowski, unządzorjy dniu 
wczora jszym sitai aniiom Ziwiązikiu okr. 
Legjanistóiw Ziemi OzorwieńSkiej o- 
Braniazył się do skromniejszych roz­
miarów.

DLa .urizczenia tego pierwszego cizy- 
nu 'legionowego odbyło się o goóiz. 9 80 
w Bazylice mrchikatedrałnej nabożeń­
stwo żałobne Ła duszo poległych w  
walkach Legionistów. W głóiwnej na­
wie ustaiwi mo katafalk z emblemata­
mi legionowe mii dokoła którego ugru­
powały się sztandary: Związku Legio­
nistów, Strzelców, Obrońców Lwowa, 
Tow im. Kościuszki i i. Mszę św. od­
prawili b. oficer legjomciwy, ks. W in­
centy Jeadis zfik 00. Dominikanów. 
W stolach i łajwifcaich zajęli miejsce 
reprezentanci władiz cywilnych i woj­
skowych, miasta, crganiizacyj i stowa­
rzyszeń. Wojskowość reprezentował 
dca 0. K. VI. gen Popowicz wraz iz 
gronem wyższych wojskowych i dele­
gacją korpusu oficerskiego. Wśród re­
prezentantów władz cywilnych i or- 
ganbzacyi zauważyliśmy star. Ec-k- 
hardta, wicekom. Fraakowskiego, 
prez. kolei Praohtla Moraiwiańskie^o, 
wicepr. Koppla im. Iizby skarb, r. Hof- 
'inigera iim. Izby przdm. handl., linsp.

W loazimirskiego, pułk. Baczyńskiego
iim. Zw. Obr. Lwowa, inż Krykiewi- 
cza, derogację Zw. oficerów rezerwy, 
Weterani ów x. 1863 i  w. i.

Po niabażeństiwia odśpiewano „Bn

że coś Polskę".
Wieczorem odbyło się uroczyste 

zebranie towarzyskie iw lokalu Związ­
ku Lcgjaniistów i Strzelców przy ul 
Gródeckiej.

CO M Ó W I NEM O.

M oje wakacje.
Zwołałem dzisiaj me rymy jak pieski 
I taką do nich trzymałem oracie:
Robimy pauzę! pora na wakacje —
Nie napiszemy w sierpniu ani kreski

Raz zaciągnięte do mojej parafji 
Tyle miesięcy służjłyś cie wiernie,
Chociaż karmiłem was wcale mizernie,
Tak jak to w Polsce poeta potrafi.

Choć nam codzienność właziła na pięty 
Możemy dumni być ze swego plonu.
Nie brakło nigdy najwyższego tonu, 
Porządnej formy i do brej pointy.

Gdy człek za długo po piśmie się błąka 
Dobrze jest zniknąć jak Barbara Ubryk  
Gdy się jest twórcą pewnych stałych rubiyk  
Tak jak w  małżeństwie zdrowa jest rozłąka.

A  Tiyederci! czytelniku drogi 
Złotą jesienią znów się zobaczymy.
Na resztę sierpnia rozpuszczam swe rymy 
1 idę w  górę jak pielgrzym ubogi.

A tam, pod nieba czystym baldachimem  
Moją samotność jedna rzecz umili,
Jeśli zatęskni ktoś z was w  pewnej chwili 
Za moją zwrotką i za moim rymem.

O D W A Ż N Y  R E F O R M A TO R  MODY.

Nowy Jork, w  sierpniu. udać się do redaKcji swego dzien-
P rz y  cierpien iach  nerek, chorobach  

m oczow ych, pęcherza m oczowegi i  do l­
nego odcinka kiszek natu ra lna  w od a  
gorzk a  F ran r  szka-Józe fa  łagodzi i usu ­
w a  sz jb k o  gw a łtow ne  boleści p rzy  w y ­
próżnian iu  Dośw iadczen ia  szpitalne po 
tw ie rdza ją , że w oda  T ranc iszka -Józc fa  
przez sw o je  łagodzące bó l dzia łan ie  na  
daje s.ę rów nież dobrze  d la  osób star­
szych jak  i m łodzieży naw et przy częstem  
stosow an iu . Żądać w  apt. j dróg. 5813

)  W ydaw ca dziennika „Inde­
pendent", wychodzącego w  Elisa- 
belh w Dakola, nałoży (k> owych 
zdecydowanych i energicznych na­
tur, które w  upalne dnie letnie w 
żej cenią swoją wygodę, niż suro­
w e prawa m ody męskiej.

Pewnego dnia z jaw ił się on na 
ulicy w  py jamie, aby w  tym stroju

uika. A le  ta reforma m ody w y ­
wołała

wielkie niezadowolenie^
m iejscowych przedstawicieli polic ji 
którzy aresztowali nieodpowiednio 
ubranego jegom ościa. Ponieważ jed 
nak odnośny sędzia sam omal nie 
rozpływał się z powodu upału, 
wniknął on zupełnie w  intencje
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O S S IP  D Y M Ó W .

I L L A,
N ieda leko  od m iasta, pośrodku  p ęk- 

nego lasu, w  pob liżu  rzeczki, ro zparce lo ­
w ano  o lbrzym ie  grunta  na m ałe dziatki. 
D zia łk i te zostały sprzedane n a  w yp ła ty  
ratalne —  pow stać na n h m iała ko lo n ja  
w łaścicie li m ałych  dom ków .

Od w czesnej w iosny rozpoczęto już  
wszędzie budow ę . Pow sta jące , jak g rzy ­
by  po deszczu, d om ! i nie by ły  w ielkie, 
by ły  jednak  lekkie, m iłe  d la  oka. I p rzy ­
jem nością by ło  patrzę!^ jak  dzień po  
dniu w yrasta ła  ład n a  ko lon ja .

M r Johnson, pom ocn ik  buchaltera  w  
pew nej firm ie, za usk ładane przez w iele  
lat oszczędności, kup ił rów nież jedną  
działkę. Od czasu do czasu w y jeżdża ł na  
miejsce i og ląda ł sw ó j nabytek N ie  p rzy ­
stępow ał jedn ak  do budow y .

Ilek roć  przy jecha ł, spotkał tam  m r. 
W ilk in sa , k tóry n aby ł sąsiednią działkę. 
M r, W ilk in s  silny, zd ro w y  człow iek, lat 
około  czterdziestu, syn w ieśn iaka, cho­
row a ł w  m ieście na nostalg ję  —  m arzy ł 
o tem, by  m ieszkać na ws. i uc iu ław szy  
sobie pew n ą  rów n ież sum kę, zam ierza ł 
przystąp ić do bu dow y

—  Dzień  dobry , sąsiedzie ' —  w ita ł go 
Johnson. —  Już pan  tu? Już pan  p ra ­
cuje?

—  D la  m™ e ta robota  jest p rzy jem no  
ścią —  odpow iedzia ł W ilk in s. —  Od dw u  
dziestu lat m arzę o tem by  posiadać  
w łasny  dom ek na w łasne j ziem i. I przy- 
s ągłem , że w ybu du ję  go sob e sam,, w ła -  
snemi rękom a —  Jego szeroka tw arz w y ­
raża ła  rozradow an ie ,

—  Piękn ie ! P iękn ie ! Nrech pan tylko  
pracuje 1 Życzę panu z całego serca po ­
w odzen ia  —  odpow iedz ał m r, Johnson, 
siadając  na sw ej dzia łce i delektu jąc  się 
w ypoczynk iem

— A  kiedy pan zacznie budow ać?  —  
zapyta ł W , lk ;ns.

—  Ja jeszcze zaczekam . Przecież sam  
nie m ogę budow ać , tak jak  pan  P an  jest 
przecież atletą, a ja —  niech pan  spo jrzy  
-—  przecież jestem  slaby, jak  ptaszek.

—  No, oczyw iście, praca w  biurze  
nie jest zd ro w a, A le  zaręczam  panu, że 
tu pan w yzdrow ie je . N iech się pan  tylko  
weźm ie do pracy

—  Nie, lepiej zaczekam  jeszcze... A 
kiedy pan źa k tid a  fundam enty?

—  Jutro rano rozpoczynam .

—  Jutro może będzie deszcz padał..
—  T o  nic. To  m i nie przeszkadza. 

Podczas deszczu p racu je  się naw et le- 
p.ej. T o  odśw ieża ..

—  A  w ięc z B ogiem !
Po  trzech dniach  mr. Johnson znów  

przyby ł na sw ą  parcelę  i zdz iw ił się te­
mu, co zdo ła ł uczynić W ilk  ns, F u n d a ­
m enty by ły  założone, cegły p rzy go tow a ­

ne, cement rozrob -on y  j rozpoczęte  
ściany.

— ■ T o  nadzw ycza jne ! —  zaw o ła ł m r. 
Johnson. —  Pan  jest p raw dz iw ym  czaro ­
dzie jem !

—  Zaczynam  m oją  pracę  o godzinie  
fi-tej rano , a kończę, gdy  s ę ściemnia. 
Przecież pracu ję  d la  siebie! D la  n ikogo  
takbym  nie p racow ał!

•—  A  k iedy pan  skończy?
—  Myślę,, że za pięć tygodni będę go ­

tów , P ragnę  jeszcze tego lata m ieszkać
i wć"!w łusnvm  dom u, który zbudu ję  w  po- 

c e swego czoła. A w łaśc iw ie  pan  rów - 
11 i e"ż pow in ien  ju ż  rozpocząć. N iech  pan  
zaangażu je  robotn ików , jeśli pan  sam  nie 
m ożjjj p racow ać . Będziem y dobrym i są ­
siadam i mr. Johnson '

—  Ja nie m am  jeszcze pieniędzy... 
Nie, jeszcze zaczekam . . A  w łaściw ie, 
w iele  okien zrob i pan  w pok o ju  syp al- 
nym ?

-—  Jedno w ystarczy ł
—  Niech pan lepiej zrob i d w a  W  p o ­

ko ju  syp a lnym  musi być dużo św ieżego  
pow ietrza. D użo pow ietrza. Niech pan  
m nie słurha, radzę panu  dobrze!

—  A  w ięc  dziękuję, sąsiedzie! —  od ­
parł W ilk  ns, ro zradow any, .—  Zrob ię  w  
takim  razie (lw a  ok na  W p raw d z ie  będę  
m iał pięć godzin  pracy w ięcej, ale cóż 
to szkodzi?

D om ek rósł w  oczach. Rosły śc any. 
zab łysły  czerw one dachów k i, zab ie liły  
się okna. A  Johnson p rzy jeżdża ł i radził 
i m ów ił. Lecz sam  n e budow ał. A  W il- -

śmiałego nowatora i zwolnił gc ocł 
winy i kary. W  wyroku zaś zazna­
czył, że każdy może się ubierać, jak 
inu się podoba, byleby tylko nie o- 
brażał moralności publicznej. A  pj 
jam a przecież jest strojem  znacznie 
przyzwoitszym , niż kustjum ką 
pielowy..

Proszę o płos.

NIE ZOSTAWIAJCIE NAS NA ŁUP 
RZEZIMIESZKÓW.

Lwów, 4. sierpnia.
(jp). Mieszkańcy Drogi Wuleclkie] 

zwracają się do władz powołanych 
z następując am przmatiajwireniem .

Kradzieże i zuchwałe napady są 
na porządku dziennym w  OKolacach 
Druga Wuloakiej. Nie mija żaden ty ­
dzień bez zuchwałego włamania lub 
kradzieży w domu miejzkalaym, czy 
w budynkr aospodarczym. Ostatoio o- 
fśarą amatorów < uidzego dobra pad) 
poważany obywatel p. S. — Nieznani 
sprawcy rozbili w  nocy kurnik i 
chlew, zabierając ze sobą wsizystko, 
co żywe.

Poszkodowani dają zawsze znać 
na policję; zaczynają się dochodzeniaTj. 
przesłuchiwania, poszukiwania, które 
zazwyczaj nie przynoszą żadnego re­
zultatu i szkoda tylko zachodu.

Teraz, kiedy nawet w  medycynie 
sto-suje się postępowanie profilakty­
czne, nozwałaimy sobie zwirt>cić się 
także, do władz odnośnych o zastoso­
wanie i do nas metody zapobiegaw­
czej. Byłoby nią ustanowienie na ro­
gatce Wałeckiej posterunku policyjne- 
■'Oi, gdyż -azizuichrwaleniie rzeizirmesz- 

ków, grasujących w  tych stronach, 
pochodzi właśnie stąd, że nie ujrzy tu 
nigdy, jak -długo i szeroko, żadnego 
organu bezoi-eczeństiwa

W a rsz a w a , w  sierpr. u.
(e) Stow . In żyn ierów  w ystąpiło  do 

M inisterstwo O św iaty  w  spraw ie  ochruny  
tytułu inżyn iersk iego. Stowarzyszenia  
stw ierdzają , że w ie le  osób, które ukoń ­

c z y ły  zagran icą  średnie zak łady  technicz­
ne, u żyw a  tytułu ,,inżyn iera", obn  żając  
w  ten sposób z pow odu b rak u  k w a lifik a ­
cji pow agę  tego w o lnego  zaw odu . InżjjSj 
n ierow ie  dom aga ją  się w vdan ia  odp ow  e- 
dnich p rzep isów , m ających  na celu p o ­
c iągan ie  do odpow iedzia lności karnej 
b ezp raw n ie  używ ających  ty tu łów  n au k o ­
wych.

km s słuchał go rozradow an y , d ziękow ał 
za rady  i rob ił wszystko, w dzięczny m i­
łem u ■; dobrem u sąsiadow i.

Po  pięciu tygodniach dom  b y ł fak  
tycznie gotowy.

—  N areszciel —  zaw o ła ł W ilk in s . —  
T eraz muszę tylko ustaw ić m eble.

—  N e  trzeha! —  odparł spokojn ie  
Johnson. —  M eble  sam  ustawię. Niech  
się pan  nie trudzi

—  N ie  rozum iem  p an a ? .—  zdziw  ł sie 
W ilk in s .

—  Jestem panu bardzo  wdzięczny, ale 
to by ło by  zbyt w iele —  rzekł Johnson. 
—  W ystarczy , że mi pan na m ojej p a r ­
cel w yb u d o w a ł śliczny dom ek. T o  by ło  
rzeczywiście n adzw ycza j uprze jm e z pań  
skiej strony.

—  Jak lo , na pańsk iej parceli?  —  za ­
w o ła ł W ilk in s, b lady . —  Ten dom , w  no­
rie  m ego czoła...

—  P ro szę , n ech pan  spo jrzy  —  rzez i 
Johnson, ro zw ija jąc  p lan  osjpdla. —  To  
jest m o ja  dz ia łka . Pańska jest obok  

..Nidch pan się jedn ak  nie m artw i. Jeśli
s ę pan  energicznie weźm ie do pracy, 
przekonany jestem  że po u p ływ ie  pięciu 
tygodni w ybu du je  sobie pan d rug i, taki 
sam piękny dom ek...

T ego  w  eczora W ilk in sa  zam knęli w 
dom u d la  ob łąkanych . A w  gruzach  Spa­
lonej w illi, znaleziono trupa pom ocn.ka  
buchaltera  Johnsona.

T łum . I\ M.
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Dom urzedoikóii shorb. i
N IE Z M O R D O W A N A  P R A C A  W Y D Z IA Ł U  T O W . U R Z Ę D N IK Ó W  S K A R P O W Y C H  1 N A C Z  A . M A J E W S K IE G O  P R Z Y N O S I  

O W O C E  —  D O M  O  60 P O K O J A C H , Z A  O P A T R Z O N Y  W  W O D O C IĄ G I, C E N T R A L N E  O G R Z E W A N IE  I  E L E K  TR YCZ- 
N O g Ć . _  U R O C Z Y S T O Ś Ć  P u S W IĘ C E N IA  D O M U . —  Z J A Z D  R E P R E Z E N T A N -T Ó W  iY L A D Z  I  U R Z Ę D Ó W . —  D R U G A

P O  K R Y N IC Y  P L A C Ó W K A  W Y P O C Z Y N K O W A .

L w ó w , 4. sierpnia.
D zięk j n iezm ordow anej k ilkunasto let­

n iej pracy W y d z ia łu  T ow . U rzędn ik ów  
S k arbo w ych  z akadem ick iem  w yk szta ł­
ceniem , oraz podziw u  godnej energji p re ­
zesa T o w . na  L w ó w  nacz Anton iego M a ­
jew sk iego , jeszcze na k ilk a  lat przed  
w o jn ą  za in icjow ane  dzie ło  bu d o w y  w ła ­
snego dom u w  W o ro ch c ie , doczekało się 
swego ostatecznego zrea lizow an ia . D rogą  
sk ładek , sam oopoda*kow an la  się i sp rze ­
daży cegiełek, w a lcząc  z ciągle pogarsza ­
jącą  się k on jun ktu rą  gospodarczą, w la -  
snem i siłam i i bez su bw en c ji zbudow an o  
ok aza ły  bu dyn ek  n a  m alow niczem  w zg ó ­
rzu w śród  lasów  w  W orochcie, zaop a ­
trzony w  centra lne  ogrzew an ie , w od o c ią ­
gi i elektrykę, zaw ie ra jący  sześćdziesiąt 
luksusow o  um eb low anych  poko ji i dużą  
salę restauracy juo -batow ą, z doskonałym  
B ósendorferem  d la  rozryw k i pensjona  
rzy.

W  niedzielę, dnia 28. lipca odby ła  się 
piękna uroczystość pośw ięcen ia  dom u w  
W oroch c ie . Pośw ięcen ia  dokonał ks d y ­
rekto r B o ryczko  ze Sokala  w  asystencji 
ks. katechety Janusiew lcza ze L w o w a .  
N a  uroczystość z jaw ili się liczni reprezen  
tanci w ładz  i u rzęd ó w  z całej P o lsk i- 
Z  M in isterstw a Sk arbu  D y rek to r D ep a r­
tam entu Stefan Starzyński, D yrek to r > 
Depart. Inż. Antoni R rahelsk i, N aczel- I 
nicy W y d z ia łu  M in isterstw a Skarbu  K o ­
z łow ski, Ś v  talski, S ienkiew icz i R yba ł- 
towski. Nadto  G łó w ny  Kom endant Straży  
G ran icznej pułk. Jur G orzechow ski, D y ­
rekto r Po lsk iego  M onop. T y ł. D r  A le- 
M onop. Spiryt. K ruszyńsk i j Jankowski.

N acz. U rzędu  S karb  P O S  w  N adw orne j 
ksander Kreutz, N acze ln ik  M  ydziału  
Kuczera, Prezes D y rek c ji Kolei Państw , 
w  S tan isław ow ie  W ik to i D y rek to r Dep. 
M inisterstwa K om un kacji Bączalski. Zaś  
w  zastępstw ie W o je w o d y  S tan is ław ow ­
skiego Nacz. W y d z ia łu  W o je w . Kostecki 
Z Izby  S k a rbo w e j w  K rak ow ie : Prezes  
Izby  Greger, Naczelnik  W y d z ia łu  ..rzt, 
z Izby  Skarbow ej w e  L w o w ie : W ic e ­
prezes W ac e l. Naczeln icy  W y d z , Koppel, 
M ajew sk i, L in k  Z  osób  zaś innych radca  
D yrek c ji L a s ó w  Państw ow ych  Hirsc.h, 
rad  K am ieńsk i, rad Getter, rad . Lisko- 
wacki, radca  W ie rzb ick i, D r. Zygm unt  
Spalke, nadto p rzyby li P o se ł Zdzisław  
Strońsk, ,j Prezes T ow arzy stw a  P ed ago ­
gicznego Szczurkiew icz,

Po  pośw ięceniu  nastąpił ob iad , p o d ­

czas którego w zn iós ł toast na zdrow ie  
P rezyden ta  M ościckiego naczeln ik  inż. 
KnaJielski, na  zd row ie  Pana M arsza łka  
P iłsudsk iego  naczeln ik  Sienkiew icz, a na  
zd row ie  M in istra Sk arbu  w  ręce D y r Sta 
rzyńsk iego naczeln ik  w ydzia łu  M a je w ­
ski. Ochocze tańce zakończyły  u roczy ­
stość, k tó ra  zap isa ła  się na d ługo w  p a ­
mięci obecnych. U rzędn icy  sk arbo w i po  
K ryn icy  uzyskali d ruga  p laców kę  od p o ­
czynkow ą, um o ż liw ia jącą  im spędzenie  
w raz  z rodz iną  w yw czasó w  w akacy jnych  
po żm udnej pracy zaw odow e j Cena p o ­
k o ju  w raz  z całem  utrzym aniem  od 7— 9 
zł. W  razje b rak u  zgłoszeń znaleść m ogą  
um ieszczenie wr dom u urzędn icy  :nnych  
dykasterji, a  w  dalszym  ciągu osoby p ry ­
w atne. Sezon trw a  cały rok.

H en ry k  Zb ierzchuw sk i

S z c z ę ś liw i  a z a r a z e m  
r o z  ądni lud Je,

którzy w ybra li sobie dla sw^ch 
wywczasów  letnich

D o m  Z i  rojowy 
A B E A Z I A

dawniej Dr. Szecto
W spaniale położony ten hotel, po­
siada własny ogrod palm owy, w ła ­
sną plażę z licznemi kabinami, ide­
alne urządzenia dla kąpieli stonecz 
nych jakoteż otwarte i kryte kruż­
ganki. W szystko jakby stworzone 
dla spędzenia beztroskich dni, peł­
nych słońca i przepełnionych roz­
koszą życia.

Cena pokoju w raz z  całodzicn- 
nem utrzymaniem wynosi zł. 17 do 
25.50, zależnie od położenia pokoju.

Nowa doniosą roia gramofonu.
WAŻNY ŚRODEK POMOCNICZY NAUKI. —  MUZEA GRAMOIONOWE ZA GRANICĄ —  A U NAS NIG SIĘ

D o

Zarządu  K u rsów  M aturycznycb

W i e d z a
w  K rak ow ie

ul. Studencka 14 I. P .
Z  w ie lką  ochotą i radością  spieszę po ­

dziękow ać  Szan. D yrekc ji, a w  szczegól­
ności Szan  P P . P ro feso rom , za tak sta­
ranne p rzygo tow ań ,e  m nie do egzam inu  
n adzw ycza jnego  z 6-ciu klas g m nazjum  
typu m at.-przyr., k tó ry  złożyłem  z w y ­
n ik iem  dodatnim  dn ia  26. czerw ca  1929 
r  w pań stw ow tm  g im nazjum  IX, im , H. 
W roń sk iego  w  K rakow ie

A n a jchw a lebn ie jszem  i godnem  w ie l­
kiej wdzięczności jest to, że K ursy  „ W .e -  
d za “ , uw zg lędn ia jąc  m o je  ciężkie p o ło ­
żenie inaterja lne, a z d rug ie j strony m ój 
zapa ł do nauki, p rzygo tow a ły  m nie do  
pow yższego egzam inu zupełnie bezintere­
sownie,

W dzięczn y  
M chał Sm olik.

K raków ,

Paryż, w sierpniu.

(p) Interesujący art. pp. A. Coeu- 
roy i 'Clarence zamiesz-cza miesięcznik 
,,La revue musicale". Jest to fragment 
większej pracy o gramofonie, która 
niedługo wyidzie w formie książki

O roli jaka odgrywa gramofjn w  
nauce i sztuce u na9 mało wiadomo. 
Mamy bowiem jeszcze przestarzałe 
pojęcia o tym instrumencie. PamięLa- 
my stare gramofony z wielkiemi rezo 
natorami, wrzeszczące ochrypłym  glo 
sem cygańskie romanse. To było stra­
szne i nie do słuchania. Obecnie gra 
mofon udoskonalono znacznie-. Jest to 
mały instrument, niezmiernie subtel­
ny, (jak zwłaszcza- niektóre gramofo­
ny amerykańskie), z wielką dokładno 
ścią, bez żadnych przydrwięków repro 
duknjący muzykę. Nie należy również 
mniemać, że gramofon może zastąpić 
produkcję artystyczną. Żaden instru­
ment rsprodokujący, nawet radjo nie 
jest w  stanie dać tych wrażeń artysty 
cznych, jakie daje bezpośredni kon­
takt z artystą grającym.

W Europie uważają gramofon za i- 
dealny instrument rejestrujący zjawi 
ska z dziedziny nauki i sztuki i jako 
taki jrż  dawno uznany jest przez

Puincarejakobohaterpaw&r
Z U C H W A Ł Y  Z A M IA R  G R A FO M AN K I FRAN CU SKIEJ.

RE  BEZ L IS T K A  FIG O W E G O .
P01N C A-

fa r y ż ,  w  sierpniu.
( = )  Poincare, który musiał się 

poddać obecnie operacji, zagrożony 
jest nowem niebezpieczeństwem. 
M ianow icie autoika licznych ro­
mansów bulwarowych, Paym onda 
Maehard, która niedawno wydała 
bardzo poczytny romans p. t. „Pos- 
session", powzięła obecnie zuchw a­
ły plan stworzenia powieści biogra­
ficznej o Poinoarem.

M alerjału  do mej pani Maehard 
nie zabiaknie. Poincare w  licznych 
książkach i w  obszernych pamiętni 
kach sam przedstawił bardzo do­
kładnie swoją działalność politycz­
ną. Ponadto istnieje we Francji 
sporo broszur propagandowych, 
przedstawiających dokładnie 

życiorys znakomitego męża 
stai-iL-

Jedna z tych broszur, bardzo popu­
larna, zaw iera liczne fotogralje. 
Jedna z nich przedstawili Poincare- 
go nawet bez listka figowego. Co 
prawda liczył wówczas zaledw ie 
6 miesięcy...

NIE ROBI W  TEJ DZIEDZINIE
-wszystkich uczonych za niezmiernie 
pożyteczny. Dlatego powstały specjał 
ne instytuty, archiwa 9łowa‘ śpiewu 
i dźwięku.

Pierwsza idea archiwów gramofo­
nowych, powstała oczywiście w oj­
czyźnie gramofonów, w Ameryce. W 
Europie pierwszymi, którzy pojęli ja­
ką pomoc może dać nauce płyta gra­
mofonowa, byli: Zygmunt Exner
(Austrja), Francuz prof. Aruuley i Wę 
gier Bela Vikar.

Exner już w  r. 1899 zaprojektował 
na posiedzeniu Akademji Nauk tworze 
nie płyt gramofonowych dla lingwisty 
ki i muzykologii. W Paryżu Arouley 
przedstawił analogiczny plan stowa­
rzyszeniu antropologów. 1900 roku za 
łożono w  Paryżu ,yMusee Fhonetiąue 
I t f  la Societe d‘AntropologieV a w  ro 
ku 1904 „'Fhonogrammarcbiy" w Ber 
linie. W  1920 r. powstaje w Berlnie 
przy bibljotece państwowej KfLautar- 
-hiv“ . Oto początek.

A  dzis w  Wiedniu archiwa założo 
ne przez Exnera, a obecnie prowadzo 
ne przez dr. Hajeka posiadają 3.200 
płyt w tern 1400 płyt muzycznych i 
175 „portretów głosów".

W Paryżu 1911 r. założono „Archi- 
ves de la Parole" przy uniwersytecie, 
a w  r. 19233 postanowiono założyć 
..Musee de la Parole". Muzeum ma bi 
bljotekę, sale aparatów i płyt oraz sa 
lę do słuchania. Posiada 4.000 płyt.

Berlińskie ,,Lautar-chiv“ posiada 
3000 płyt zatwierdzających 350 narze­
czy, pieśni ludowe we wszelakich 
djalektaeh, muzykę wokalną i instru­
mentalną. .Do każdej płyty dołączone 
tłumaczenie niemieckie, fotografja i 
notatki.

Niemmejsze zastosowanie ma gra

Fit lek M(Mmartre’ n
T A K  SIĘ N A Z Y W A  N O W A  O P E R E T K A  K A LM A N A .

1 2

9 9

Isclil, w  sierpniu.
( —)  Donieśliśmy już o tem, że 

znakom ity i popularny kompozytor 
operetkowy Lm eryk  Kalman pracu 
jte obecnie nad nowem dziełem, nie 
mogliśm y tylko podać narazie jego 
tytułu, gdyż Kalman zachowywał 
go w  tajemnicy. D owiadujem y się 
teraz, ze now a cneretka Kalm ana bę

dzie m iała tytuł „F io łek  Montmar- 
tre‘u. a oparta będzie na librecie 
Brammera i Griinw alda. N a jn ow ­
sza operetka Kalmana została już 
nabyta przez d jrektora  Rottera dla 
berlińskiego teatru „M ctropol". Jest 
to operetka stylowa i rozgrywa się 
w  Paryżu- w ubiegłem stuleciu,

mofon dla rozpowszechnienia muzyki 
i  dla umyzykalnienia. Więc są płvty 
zawierające odczyty z przykładami mu 
zycznemi. -Niesłychanie ciekawe jest 
zaznajamianie się z dźwiękami instru­
mentu. Są płyty, zawierające brzmie­
nie instrumentów orkiestrowych od­
dzielnych i całych grup Firmy gra­
mofonowe wydają osobne książeczki, 
zawierające notatki historyczne, obja 
śniające utwory zarejstrowane Dziś 
niemal całą literaturę dawną i współ 
czcsną można już słuchać z płyt gra­
mofonowych w wykonaniu najlep­
szych orkiestr i solistów.

W Niemczech zastosowano gramo 
fon ac nauki muzyki w szkołach. O- 
gromńe zastosowanie -w szkolnictwu 
ma gramofon w całej Skandynawji.

' Wreszcie powstają , płytoteki pu­
bliczne". Miasto Birmingham, założy­
ło pierwszą płytotekę miejską. Za nie 
wielką opłatą wypożycza się abonen­
towi płytę z prawem zabrania jej do 
siebie.

Tak zrozumiano ważność gramofo 
nu zagranicą U nas w tej dziedzinie 
n;e zrobiono nic Wiemy tylko, że 
prof Chybiński notował zapomocą 
gramofonu pieśni góralskip, Ale ni? 
weszliśmy w kontakt z zagranicą. W 
całym artykule p. Coeuroy i Clarence, 
anii razu nie mówi o Pclsce.-

Na kongresie międzynarodowym 
poświęcony m sztuce' ludowej nie by­
liśmy reprezentowani. A wszak ze 
wszystkich slowiański-f-h narodów Pol 
ska posiada najpiękniejsze pieśni lndo 
we. Nie wiemy również czy będziemy 
brali udział w założeniu międzynaro 
dowego archiwum gramofonowego.

Gramofon stał -się czynnikiem kul 
turalny-m -bardzo ważnym Uznały go 
wszystkie państwa i rządy. Prywatna 
inicjatywa jest jeszcze u nas nieudol­
na. Podobno jedno z wiel-kich przed­
siębiorstw zagranicznych ma zamiar 
założyć u nas fabrykę płyt i robić zdję 
cia. Trzeba by było, żeby pań9two po 
starało się zawczasu zabezpieczyć ko 
rzyści polskich muzyków i pehk-ej 
twórczości muzycznej, a także zmusić 
przedsiębiorców do zorganizowania re 
jestracji pieśni ludowych 
i.  ................-„■■-.—■i—., j i a — w r

Popierajcie Ligę 
morską i rzecznąl
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Niaoczeki ^n y  powrót.
U C ZE STN IK  W IE L K IE J  W O JN Y , KTÓR Y PO  15 L A T A C H  PO W R Ó C IŁ  DO RO D ZINNEG O  M IAS TA . 
F A Ł S Z Y W A  W IAD O M O ŚĆ O ŚM IERCI Ż O Ł N IE R Z A . —  N IE O C Z E K IW A N Y  P O W R Ó T  W Y W O Ł A Ł  

D R A M A TY C ZN E  P O W IK Ł A N IA  I T R A G IC Z N Ą  ŚMIERĆ N IE S ZC Z Ę Ś L IW E G O  C Z Ł O W IE K A .

Budapeszt, w  sierpniu.
( = )  W ojn a  światowa w iele ż y ­

wotów  ludzkich ukształtowała w  
sposób niezwykły. Na szczególną 
jednak uwagę zasługuje historia 
pewnego W ęgra  z Debreczyna, któ­
ry w  r. 1914 został wzięty do w o j­
ska. Lajos Ferenty był zamożnym 
krawcem i pozostawił w  domu żo­
nę w raz z maleńkim synkiem. W  3 
miesiące później przyszła do rodź* - 
ny jego urzędowa wiadomość, że 
Ferenty padł na froncie rosyjskim.

W  rzeczywistości zaś odniósł on 
tylko ciężką ranę i dostał się do nie 
w o li rosyjskiej. Tam  powoli p rzy­
chodził do zdrow ia w  szpitalu ro 
syjskim, na dalekim  Wschodzie. 
Różne później przechodził koleje, 
nieraz cierpiał głód i nędzę, aż 
wreszcie obecnie, po latach 15-lu 
powrócił do rodzinnego miasta, nic 
nie wiedząc o zmianach, jakie za­
szły tymczasem podczas jego n ieo­
becności.

N ieoczek iwany powrót stał się 
powodem dramatycznych powikłań 
i tragicznej śmierci biednego żołnie­
rza. Jakaż była jego radość gdy 
wreszcie znalazł się w  Debreczynie, 
choć liczne cierpienia i przejścia 
w yry ły  w idoczne ślady na nim 
Dziarski jeszcze i krzepki m ężczyz­
na zamienił się niemal w  starca. 
Posiw iał, agadblł się, a  jedna jego 
ręka była bezwładna...

Idąc ulicą spotkał pewnego ciaw 
nego znajomego. Zatrzym ał go. Ten 
zrazu nie poznał Ferentyego, a n ie­
zm iernie później się zdziw ił, gdy 
ten podał mu swoje nazwisko. Roz­
poczęła się ożywiona rozmowa.

—  A co porabia moja żona? —  
zapytał wreszcie przybysz.

Znajom y zmieszał się bardzo.
— Ma się doskonale! —  odpo­

w iedział niepewnym głosem.
—  A gdzie teraz mieszka? Czy 

tam, gdzie dawniej?
Znajom y zawahał się, lecz wresz 

cie oodał Ferentyemu adres.
Z niecierpliwością pośpieszył tam 

przybysz. K iedy jednak zapytał O 
panią Ferenty, nie umiano mu od­
powiedzieć, które zajm uje m ieszka­
nie. Dopiero jedna z sąsiadek w y ­
jaśniła mu, że pani Ferenty nazy­
wa się obecnie inaczej. Pełen złych 
przeczuć podążył Ferenty do wska­
zanego mieszkania, Drzw i o tw orzy­
ła mu żona.

M im o owej zm iany natychmiast 
poznała Ferentyego. Zam iast radoś­
ci na twarzy jej

(Do ryciny na str. 1)

odmalowało się przerażenie. 
M imo to poprosiła przybysza do 
mieszkania. Tu ta j uwagę jego zwró 
cił rozgwar licznych głosów dziecię­
cych. Pytającem  spojrzeniem  zażą • 
dał wyjaśnienia.

—  Otrzym ałem  wiadomość, że 
padłeś Cóż miałam robić?... Cze 
kałam jeszcze rok, a wreszcie w y ­
szłam powtórnie zaiuąż... Syn nasz 
liczy obecnie 18 łat i ma się dosko­
nale... Niem a go teraz w  domu, po­

maga memu mężowi w  sklepie A  
reszta lo dzieci z drugiego małżeń. 
stwa...

Biednego przybysza uderzył 
grom z jasnego nieba. N ie pow ie­
dziawszy oni słowa, nie zważając 
na pytania żony, do głębi przy ię tej 
jego powrotem, wyszedł. Zrozumiał, 
ze jest już zupełnie niepotrzebny. 
Nawet syn jego znalazł już innego 
ojca i nie potrzebuje jego opieki...

Ferenty zamknął się w  pokoju 
hotelowym  i popełnił samobójstwo.

2i i  a b  k s
MRÓWKI, OSY, PSZCZOŁY, KOMAR Y PO SIS OJFMU UMILAJĄ NAM LETNIE WYWCZASY. —  TYLKO KOMA- 

RZYCA JEST ŁASA NA KREW LUDZKĄ. —  AMONJAK JAEO LEKARSTWO.
Lwów, w  9ierpniu.

(e) Przyjemności wiejskie, jak każ 
da przyjemność na świecie połączone 
są z przykrościami.

Mieszkaniec miasta, nieprzyzwy-
ezajony do zbyt blizkiego kontaktu z
naturą niejednokrotnie przechodzi ka
tusze, marząc o jaknajrychlejszem po
wrocie do miasta, gdzie może się 9chro
nić przed plagami wiejskiemi.

*  *  •

Jakież to plagi? A więc przede- 
wszystkiem mrówki. Jakże często kła 
dzie się taki mieszczuch w lesie, w  cie 
niu drzew i zasypia, a po przebudze­
niu czuje się mickiewiczowska Teli­
meną, gdyż podobnie jak ona, ma na 
sobie pełno mrówek.

Ukąszenie mrówek jest bardzo bo­
lesne.

Ból, jakiego doznaje człowiek przy 
ukąszeniu mrówki, wynika z kwasu 
mrówczaneąo.

Mrówki używają swego jadu przy 
napaści dla dbrony. Jad wytwarza się 

w 'Specjalnym gruczołku 
zbiera się w  odpowiednim pęcherzy­
ku, a( z niego za pomocą żądła lub też 
bez niego wydostaje się na zewnątr.z. 
Mrówki w naszym klimacie nie mają 
żądła. W krajach egzotycznych uką­
szenie mrówki wywołuje ciężkie sta­
ny choroby i niebezpieczeństwo ży­
cia.

O d n a l e z i o n a  c ó r k a .
P U Ł K O W N IK  A N G IE L S K I ODNATDUJE S W Ą

NAM  E K R A N IE .
CÓRKĘ N A  SREBR-

Londyn. w  sierpniu.
(= )  Pu łkownik Defcow  by ł od 

wielu lat oficerem  angielskiej arm ji 
w  Indjach. P-zed  10-ciu laty zm ar­
ła jego żona. W ów czas nie mogąc 
się zająć w ychowaniem  córki, po­
słał ją Jo klasztoru w  Beurnemouth

Najstarsze muzeum sw ata.
ZNAJD U JE  S IĘ  ONO W  JA PO Ń SK IE M  M IEŚC IE  N AR A .

Londyn, w  sieipniu j Muzeum zaw iera 8 tysięcy ba i- 
( —)  Miasto Nara, była stolica Ja 

ponji, może się poszczycić tem, że 
posiada najstarsze muzeum świata.
Zostało ono założonp w  roku 756. 
Od tego czasu —  rzecz ciekawa —  
muzeum to pozostało niezmienione. 
Nie jest oho zawsze dostępne, otw ie 
ra się je tylko raz w  roku na w io­
snę. W  tym czasie zjaw ia  się rów ­
nież w  niem komisja rządowa i do­
konywa przeglądu cennych zabyt­
ków -

dzo ciekawych i starożytnych ekspo 
natów Pochodzą one naogół z cza­
sów cesarza Szomu i cesarzowej 
Kiomo. Są tutaj prawdziwe 

arcydzieła sztuki, 
przepiękne meble, rozmaite materja 
ły, pokryte haftam i i m alow idłam i, 
w spaniała broń i t. cl. W ic ie  z w y ­
bitnych art\Tstów japońskich korzj? 
stało z tego muzeum i czerpało tam 
w zory do swojej sztuki...

w  Anglji
M inęły lata. Demów ciągle jesz­

cze nie mógł opiekować się córką. 
Pewnego dnia jednak, gdy zażądał 
wiadomości o niej, dow iedział się, 
że

zginęła bez śladu.
W szelk ie  poszukiwania by ły  bez­
owocne.

Niedawno powrócił wreszcie 
Defcow do Londynu. Pewnego w o l­
nego w ieczora udał się do kina. W y  
świetlaną tam właśnie film  „B lack- 
m ail“ . Znudzony treścią film u, p u ł­
kownik omal nie zasnął. A le wtem 
drgnął. W śród przedstawicielek 
drobniejszych ról

poznał swoją córkę 
W kilka dni później m ógł szczęśli­
w y  ojciec uściskać odnalezione 
dziecko. Młoda dama tymczasem 
zrobiła całkiem ładną karjerę. N ie 
mogąc znieść nudnego trybu życia 
w  klasztorze, uciekła do Londynu, 
gdzie niebawem znalazła zaiecie w  
w ytw órn i film ow ej...

W  A frytce z czerwonych mrówek 
wyrabiają

groźna truciznę,
używaną przez tuibyków do grotów 
strzał.

U pszczół jad wytwarza się także 
w  gruczołku, skupia się w  pęcherzyku 
i za pośrednictwem żądła dostaje się 
do ranki.

Włoski liszek wywołują również 
stany zaoalne na naskórku człowieka, 
jeśli ten jest wilgotny. Jad liszek, jest 
spokrewniony z kantarydyną, zawie­
rając zarazem i kwas mrówczany.

•  •  •

Drugą plagą, może jeszcze gorszą, 
niż mrówki, bo trudniejszą do uniknię 
cia są  k o m a ry .

Komary w  niektórych miejscowo­
ściach stają się iatną plagą letnich mie 
sięcy i znakomicie wpłynąć mogą 
na umniejszenie wartości letniska lub 
uzdrowiska, w  którem się znajdują. 
Łagodna zima jest zawsze warunkom 
sprzyjającym rozmnażaniu się koma­
rów w  okresie letnim. Ciepłe i wilgut 
ne lato dopomaga do dalszegu rozwo­
ju. Naogół na wysokości tysiąca me­
trów nad poziomem morza komary by 
wają już rzadkością, lecz nie jest to 
ogólnem prawidłem, bo spotkać je 
można na wysoko położonych łąkach 
alpejskich.

Dla człowieka niebezpieczna jest

tylko samica komara. Żywi cię ona 
krwią ludzką gdy komar natomiast 
karmi się wyłącznie pożywieniem ro- 
ślinnem.

Zwalczanie plagi komarów powin 
no być prowadzone na szeroką skalę: 
osuszaniem trzęsawisk i mokradeł, 
Ludową kanałów o gładkich czystych 
brzegach, wykadzaniem pomieszczeń, 
gdzie komary przenoszą się na zimo­
we leże, rozkraplaniem i rozpylaniem 
płynów niszrzącycb komary i t. p. 
Niektóre gatunki ryb i owadów kar­
miąc się komarami dopumagają do 
ich wytępienia.

«  •

Trzecią plagą są pokrzywy. Delika 
tne włoski liści pokrzywy zawierają 
drobne ilości iwasn mrówczanego. Le 
cznictwo ludowe nie upatruje wroga 
w .pokrzywach posiłkując się tą rośli 
ną w różnych wypadkach np dla po­
wstrzymania krwawienia organów 
wewnętrznych, dla wywołania poro­
stu włosów.

Ranki od ukąszeń
„letnich dręczycieli" 

leczą się zawsze jednakowo: lekkiem 
natarciem ukąszonego miejsca amo­
niakiem, który neutralizuje kwas mró­
wczany. Nie wolno ani trzeć ani dra­
pać, miejsca ukąszenie, bo to rozpo­
ściera zakażenie, rozszerzając jad na 
większej przestrzeni. Przestrzegając 
tego zakazu, poradzić sobie można z 
ukąszeniem komara w  ciągu kilku mi 
nut. Przy silniejszem opuchnięciu trze 
ba robić okłady z płynu Burową lub 
wody ołowianej.

Następstwa ukąszenia oiy lub 
pszczoły są znacznie przykrzejsze. Na 
leży przedrwszystkiem ostrożnie w y­
ciągnąć z ranki żądło, które te owady 
zostawiają w  skórze po ukąszeniu. 
Smarować następnie amonjakiem, sto 
sować okłady. Przy ukąszeniach we­
wnątrz ust co na szczęście zda­
rza się rzadko, zaleca się płukanie 
dwuprocentowem roztworem amonja-
ku, a pomoc lekarza jest wskazana.

• *  *

Tak przedstawiają się plagi wsi. 
Tern trudniej z niemi walczyć, że nie 
wszystkich prześladują one jednako­
wo. Zależnie od zapachu, czy gatun­
ku skóry, jest ona mniej lub w ięc°j od 
porna na mrówki, komary, czy po­
krzywy.

N A D L S L  A N Z.

Specja lista  cho rób  skórnych, w enerycz­
nych i kosm etyki lekarsk ie j

Dr. H. MIFRZEGK!
L w ó w , Bato rego  32, tglefon 31 —3G 

P O W R Ó C I Ł
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KRONIKA
M S IE K P M A

Niedziela
Dominika

r e d a k c j a  b e z w a r u n k o w o  m a n t
S K R Y P T Ó W  N IE  Z W k AC A .

 o-------

T E A T R  W IE L K I :
N iedziela , 4. sierpn ia  o godz. 7.30 w. 

„Ż y d ó w k a "
Pon iedzia łek , 5. sierpn ia  o godz. 7.30 

„F au st" z G ustaw em  C horjanem .
*

Z  T eatru  W ie lk iego . D ziś w  niedzielę
4. bm  T eatr W ie lk i daje  jak o  trzecie  
z rzędu  przedstaw ien ie  Stagione popu ­
larnego operę „Ż y d ó w k ę " H a levy ‘ego z 
p. P la tó w n ą  w  ro li ty tu łow ej —  resztę 
doskonałe j obsady  stanow ią  pp. O koń ­
ska, Bedlewiicz, K urzbart, Szym onow-cz, 
T arnaw sk i. —  W  pon iedziałek  5. bm  

F aust- opera  G ounoda  —  zaw sze mile 
w idzian a  przez naszą publiczność z G u ­
stawem  Cnorjai em  w  ro li tytu łow ej. B ę ­
dzie to p rzedostatn i w ystęp znakom itego  
tenora, który zdoby ł sobie ogólne u zn a ­
nie publiczności na  w czora jszem  p rzed ­
staw ien iu  „ T o sk i" .

♦
B E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .  

A P O L L O :  „Jackie Coogan w  obron  e 
kobiet".

C A S IN O  z pow odu  rekonstrukcji zam  
kni.de.

C H IM E R A : „Artystk i bez szm inki". 
C O L L O S E U M : „Pom szczona  obe lga "

oraz „Duet taneczny".
F A T A M O R G A N A : „T ajem nica  stare ­

go ro du ”
ł iR A Ż Y N A i Z  pow odu  rekonstrukcji 

n ieczynnC ? '
K O P E R N IK : ,B a n ia  m iłości i rozko  

szy“ .
L E W :  „Tajem nica  pani M a ry " .
L U N A :  „P ra w o  siln ie jszego " (Neyada) 
M A R 1 S lE N K A : „B a rk a  m iłości j ro z ­

koszy",
O A Z A : „Żon ka  n a  w y d a n iu " z W il ly  

Frjtschem
P A Ł A C E : „B o ha te rk a  sensacyjnego

p roresu " i „S in obrody  z siedm iom a żo- 
n am  “ .

P A N :  „G dy  w  kobiecie m iłość sją
budzi".

P A S A Ż : „Zatoka śm ierci"
P O L O N J A : „N iew o ln ica  ze Szan­

gh a ju ".
P R O M IE Ń : B ran k a  potepieńeów
U C IE C H A : Z łodzie j z B a g d a d u " z

D oug lasem  Fairbanksem .

W yjaśn ien ie . W  zw iązku  z notatką  
o n ieuda łej ucieczce m aryn arza  L ac h o w ­
skiego i jego kochank i M ilczakówne.j do 
A rgentyny prosi nas p. Izak  Schlim ber 
o zaznaczenie, że n iem a on nic w spó ln e ­
go z M ilczaków ną, która  ok rad ła  jak ie ­
goś gościa tegosam ego nazw iska . P. Izak  
Schl. m ber, pochodzący z D rohobycza, 
nie stoi w  żadnym  zw iązku  z tą spraw ą  

I —) „W yczyn y*4 Gacha w  P a rk u  K i­
lińskiego. W cz o ra j został aresztow any  
Antoni Gach za kradzież k ieszonkow ą w  
p arku  K ilińsk iego na szkodę F isz la  F i- 
scha zam ieszkałego p rzy  ul. D ąb ro w sk ie ­
go 1S. Gach skradł papierośnicę, lusterko  

scyzoryk z futerałem . Rzeczy te ode ­
brano .

(— ) So jka  i Soczak, dw aj zlodzieje .j
W c z o ra j został a resztow any M ar jan  S o j­
ka  z®, kradzież uprzęży końskiej w a rto ­
ści 350 zł. na szkodę F inkelsteina H e r­
m ana, zam  przy ul. Sn opkow sk ie j 12 —  
R ów nocześnie  aresztow ano n iejak iego  
Stefana Soczaka,. jak o  nodejrzanego  o 
kradzież dokonaną  na szkodę hr. B o r ­
kow skiego p rzy  ul. ży gm u n to w sk ie j 10.

(— ) W  apartam entach  p rzy  ul. Jacho­
w icza  znaleźli się w czo ra j: Jurk iew icz
Kazim ierą, m urarz , zam . p rzy  u l. Jacka  
4 za  op ilstw o, K ró l Pau lin a  (ul. T ia u  
gutta 9 a.) za p rztk roczen ia  sanitarne, 
Turte ltaub  Józef, zam . w  B rzuchow icach  
za oszustwo, Szczygielska Ste fan ja  (R y ­
bia 1 ) za w y w o łan ie  aw an tu ry  w  stanie 
podchrr elonym  na ul. R utow sk iego  

(— ) N ieznan y  sp raw ca  sk rad ł z k ie ­
szeni kam izelki M aurycego Lowa,; d y ­
rektora  H uty szk lanej w Żółkwi,, złoty  
zegarek  „ L a  Bosette " w raz  z łańcusz­
kiem  złotym  wartości 450 zł. K ieszonko- 
w  ec zdo ła ł zbiec, zanim  poszkodow any  
zobaczy ł kradzież.

(— ) K isz recte K iczyn j R im erm an  
z Zam knięte j został! zam knięci. W c z o ra j  
p o l e ją  a resztow ała  K iszą  r. h iczyn a  M i-

Dioe katasirtfj samoefrot.
w pow. dronobyckim.

A U T O  Z  D W O M A  A D W O K A T A M I  R O Z B IŁ O  S IĘ  O  S Ł U P . —  A U T O D O R O Z k A  

T R U S K /  Y IE C -D R O H O B  Y C Z  W P A D K A  D O  R O W U .

(T e le fonem  od naszego korespondenta.)
D rohobycz , 3. sierpnia.

W  nocy z p ią tku  na sobotę  auto  (w ła ­
sność ks. Sapruna) k ierow ane  przez szo­
fe ra  L es iuka , w skutek szybk ie j i n ie ­

ostrożnej je z d y  n a  drodze do Zalesiaj, 
n a  skręcie w p ad ło  całym  pędem  na słup  

te legra ficzny  i n leg lo  zupełnem u strza ­

sk an i"  Szo fer Lesiuk , w in ow a jca  k ata ­
strofy, dozn a ł s  Inych potłuczeń, z p a ­
sażerów  adw o k at d rohobyck i dr. K a a f-  
m tn n  ran n y  jest w  g łow ę, adw okat dr. 

L u stig  m a złam ane żebro, jego żona d o ­
znała  lżejszych kontuzji. —  P o  udziele­
n iu  p ierw sze j pom ocy, o fia ry  odstaw iono  

d o  szpitala  w  D rohobyczu , a po zaopa  

trzen  i szpitalnem  pozostaw iono w  opie­

ce dom o w ej.
W  sobotę w ieczorem  antodorożka ja ­

d ąc  z T ru sk aw ce  do  D roh oby cza , zaraz  

za  T ru sk aw cem  w skutek  zeosuc.a  się 

k ierow nicy  —  w p ad ła  w  ró w  w raz z p a ­
sażeram i, Jadący w y s ili  z tej p rzygody  

dość szczęśliw ie, n ie  odniósłszy p ow aż ­

nych obrażeń . D o ro żk a  by ła  w łasnością  

p. ko cn ą , sz e fe row a ł p, M ya lm ck i.

Te w ypadk i, zresztą n ie odosobnione, 
p ow in n y  zw róć  ć u w agę  kom petentnych  

w ład z  n a  oprawę szm eró w  w  tut. p o w f  

eie, k tó rzy  w  w ie lu  w ypadkach  jeżdżą  

bez licencji | n ie  pos iada ją  odpow iedn ie  

go  w yszko len ia.

S in a ł  do uciekańcego fw m k ra s l?
I-wów, 4. sierpnia.

(— ) Faater. Michał Morter z Pow. 
Komendy P. P. m Drohobyczu u ż y ł  

wczoraj broni pa'n3j w  pościju z a  ko­
ni okrawem Adamem F a-lńalum.
BanasaftiSkii był ścigany za różnie prze­
stępstwa, a gdy go posterunkowy za-

faizymał zaczął uciekać. Gdy na licz­
ne wezwania pr~terun'kiawego Raiwa- 
sińskj rniie zatrzymał się — priste im- 
knwy strzelił, r a n ią c  po w  prawy boL. 
Raminngo odtwieoiano dlo szpitala w 
Drohobyczu

l i i  i r j i S i i i  m m  y i e l s n a
taryfa towarowa

KTORflL WF-JDZE W  ŻYGIŁ I-GO PAZDZiKRNŁKA B. A.
Lwów, 4. siietrpniia.

.Ta,k wiadomo, nawa taryfa towia- 
ircwa P. K. W . będzie wprowadzona 
w ż yoie z tteŁean 1. pai,ttoite"mika br.

W stosumfcu 'do projektu uzgodnio­
nego przez Biuiro Refcuimy Tiairyf z 
przedstawicielami sfor ©jsipoćjairicizyich 
oraz z Komitatem Taryfowym Rady 
kol rjowej, taryfa zailiwiiciidzana uległa 
pewnym zmian, a m w kierunku zniżki, 
miair.ofwicie: podwyżkę taryfy na iprae> 
wóz (węgla iw obrocie .wuwnętuznym 
zredukowano z  28 proc. na 13 jgtoc., 
taryfę na wywóz dinzciwa Obrobiionego 
i nieobrobionego prizez gi ainifcę iąiduwą 
zniżono o 4 proc. w  porównaniiu do 
poprzedniego projektu, ustalono 'zniiżo- 
no taryfę dla przewozu w  obrocie we­
wnętrznym lnu i konoyi niemiedio- 
uych, schematy opłat taryfowych na 
wywóz za granicę spirytusu, onaiz na 
przewóz w  obrocie wewnętrznym ce­

mentu zniżono nieco ma odlleigłośaiiac-h 
krótkich tak. alby ipi dwyżka nne prze - 
kroczyła 20 proc., ponadto jtoecwanie 
taryfy na wywóz cementu mrzez gra- 
■nrcę lądową ogramnaano tylko do 
punktów gram.iicznyc.ii z  OzechaskuwŁ.- 
c-ją i Rnimumją.

Zmiany te łącznie z perwncimi 
przesumięciiainii, 'dukonaneimi tupaizJt*l- 
niio. zredukują zwyżkę dochodu P. X. 
P. obliczone pierwotnie na 160 milio­
nów zlot /oh, przypns .ozalnie da kwo­
ty tylko 100 miljonóm zł.

Miniistersltiwo bcmmiiikaic-ii przystą­
piło już do droku nawieij -taryfy, tak, 
by o jej wydaniu mogło być zamie­

szczone w  „Dziwniniiku Taryf i Zarzą­
dzeń Kotejowych" w  ] ołowie sierpnia 
celem 'umożliwienia sforom intereso­
wanym zaznajamieaua się z .nią 
■wtczaisip.

za

Szelka m ło d o tia iw d i b a n d ytó w .
N A JM ŁO D S ZY  M IA Ł  T,AT 

Berlin, w  sierpniu.
(==) Po lic ji tutejszej udało się 

wreszcie unieszkodliw ić szajkę mło 
dodanych  bandytów, grasującą od 
kilku m iesięcy W Berlin ie i jego o 
kolicach.

Od pewnego czasu zw róciły uwa 
gę polic ji 

liczne zuchwałe w łam ania i kra 
dzieże,

których sprawcy um ieli się zawsze 
zręcznie ulotnić. Poszukiwania zo­
stały wreszcie uwieńczone pom yśl­
nym rezultatem. Aresztowano 

9 m łodych chłopców, 
z których najm łodszy m iał łat 16, 
a najstarszy —  21. Chłopcy ci re-

16, A N A JS T A R S Z Y  21. 
krutowali się przeważnie z  rze­
m ieślników  i  handlowców. Na czele 
ich stał 20-lelni Franciszek Mayer, 
by ły  pomocnik ślusarski.

On to w łaśnie wpadł na myśl 
zorganizowania szajki złodziejskiej 
"Wciągnął do niej kilku m łodych 
p rzjjac ió l, których znęcił perspekty 
wą łatwego i „przy jem nego" życia. 
Chłopcy schodzili się na narady w  
jednym  z szynków podmiejskich i 
byli doskonałe zorganizowani, P ro ­
w adzili oni wesołe życie, lecz osta­
tecznie pow inęła się im  noga i m ło­
dociani zbrodniarze odpowiedzą nie 
bawem przed sądem za swe liczne 
przewinienia.

chatą, ^am  w  Solinie p o w  T a rn ó w  za . ltównocześnie za  kradzież na szkodę  
.iradzież ga rd e roby  na szkodę Zygm unta Szerfa aresztow ano H erm ana  R im erm a- 
Szerfa, zam . p rzy  ul. Na B a jk i 37. — 1 n a  zam . p rzy  ul. Zam knięte j 4,

(— ) K azim ierz  z K azim ierzow sk ie ] 
popełn ił czyn lo trow sk ) ., W  hotelu „A -  
storia” zam ieszkał n iejak i ifurt G ragoro -  
wicz. N a  szkodę jego dokonano  onegdaj 
kradzieży kosza  z naczyn iem  m a la r-  
skiem j ś lusarsk iem . Jako spraw cę  tej 
kradzieży  aresztow ano K azim ierza  Fol-- 
m esa, zam . p rzy  ul. K azim  erzow sk ie j 
35. Skradzione rzeczy odebrano  i oddana  
poszkodow anem u.

— o— —
Szk o ły  obs ługi { n ap ra w y  sam ochodu

—  specja ln ie  d la  m echan ików  w  gara ­
żach. W y tw ó rn ie  sam ochodów  w p ro w a ­
dza ją  obecnie w  życie pew ną m ow ac ję , 
która  będzie  n apew no  p rzy jęta  z zado ­
woleniem  przez szerokie koła w łaścicieli 
sam ochodów,, a  m ianow icie  organ izu ją  
one szereg szkól „obs łu gi sam ochodu" w  
Europ ie . N ie  chcąc d łuże j pozostaw iać  
wlascdciel,; sw o je j m ark i sam och odów  na 
los szczęścia w  w y bo rz t  często źle u rzą ­
dzonego garażu  i n iedośw iadczonych  m e  
chan ików , w y tw órn ie  dążą  obecnie do  
zepew m enia  w łaścicie lom  s im ocht d ó w  
doskonałe j obsługi. Pod  pojęcie „ o b s łu ­
żą" w ytw órn ie  podc iąga ją  w szelk ie  u d o ­
godnień  a  d la  doraźnej naiprawy sam o­
chodu i d la  u trzym an ia  go w  zupełnym  
porządku . —  P arę  w y tw ó rn i am erykań ­
skich i zadziło  ju ż  takie szkoły  obsługi, 
do których  uczęszczają  k ie row n icy  w a r ­
sztatów  i m echan icy d la  zaznajom ien ia  
się z najnowszem,; m etodam i stosowane  
mi p rzy  n ap raw ie  i  u trzym an ia  sam o­
chodu T h e  Studebaker Corporation^ jed ­
na z n a jw  ększych fab ry k  sam ocnodów  
w ysok ie j k lasy, o tw orzy ła  p o d o bn „  szko­
łę w  H am burgu  pod k ierow nictw em  p  
C. G . Tate, znanego w  A m eryce  specja ­
listy w  tej dziedzin ie. W szy stk ie  potrzeb  
ne przy rządy , w artości w ie lu  tys;ęcy d o ­
larów), zostały sp row adzone  z Am eryki. 
SzKola ta p rzygo tu je  zastęp doskonałych  
fachow ców  d la  obsługi sam ochodów  Stu- 
d ebak era  w  Eu rop ie .

R O Z W Ó D  i un icw iaiinen .e m ałżeństwa  
w ed le  obecnych ustaw  polskich —  w  o- 
pracow an iu  adw o k a ta  D ra  E  M argu l esa 
w e L w o w ie  —  do n aby c ia  w  księgar­
niach. W y d a c ie  d rug ie  uzupełnione

Z  kraju.
(sl P . m in Ktihn p rzy b y w a  7- bm . do

Worochty. Jak się  dow iadu jem y  w  po ­
danym  przez nas w czo ra j term inie p rzy ­
byc ia  p. m,.n. kom un ikac ji K tihna do  
W oro ch ty , nastąp iło  przesunięcie daty  
p rzy jazd u : Pt. m in ister p rzybędzie  do
W oro ch ty , n ie  6. bm,, jak podano , ,ecz 
7 bm . popol

Zc świata.
R ząd  w łosk i w obec  konkurencji ru ­

chu autobu sow ego  j  kolei, W e d le  n a jn o ­
wszego rozporządzen ia  w e  W łoszech), od ­
m aw ia  się p rzedsięb iorstw om  autobuso ­
w ym , które stanow ią konkurenc ję  d la  
ruchu  ko le jow ego , zasadniczo koncesji- 
Jeżeli potrzeba  ,j konieczność now e j lin ji 
autobusow ej zostanie uznaną, udzie li się 
koncesji pod w arunkiem , iż przedsięb or- 
stwo autobusow e zobow iąże  się do ustą- 
P 'en ia  na  rzecz w ioskich  kolę;, pań stw o­
wych odpow iedn ie j części sw ych  docho­
d ó w  brutto

N a jb a rd z ie j luksu  sow y poc iąg  w  E u -  
vop|e. N iedaw n o  w prow adzon o  w e  F ran  

ji n a  lin ji m iędzy Calais a R iw ierą  po  
ciąg, k tó ry  jest n a jba rdz ie j luksusow y  
w Europie . K ażdy  w agon  zawiera. 10 
przedzia łów  w y łączn ie  z jednem  łóżkiem , 
które m ogą być  tatwro połączone. D ek o ­
racje i ozdoby w ew nętrzne  noszą wysoce  
artystyczny charakter. Pociąg  ten nosi 
m iano . b łęk itnego pociągu ' .

i SakKzcwin
rabu śn lk  z  pow . lw ow sk iego , areszto­

w any .

I  w ńw , 4. sierpn-‘a >

(— ) W cz o ra j został a resztow any  n ie ­
bezpieczny osobn ik  za  d ok o ny w an ie  n a ­
p ad ó w  rabu n k ow y ch  w; pow iecie lw o w ­

skim . Jest to n ie jak ) Jan  H ab id z iu ra  z 

B ukoczew in . O ddano  go do d jsp o zy c ji  

w ydzia łu  śledczego w e  Lw ow „c .

D o  litościwych serc n osjy eb  Czytelni- 
k ó ł zw raca  sii. 80-Ietnla sfarns i, p o ­
zostająca bez środków  d o  życia. Datk i 
przy jm u je  Adm in istracja  d la  „ A  FJ*
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Ze sportu.

Tour de Frasice skończony!
DE WACLE ZWYCIĘZCĄ. —  FRANTZ, DWUKROTNY ZWYCIĘZCA NA PIĄTEM MIEJSCU. —  REWELACJE 

BIEGU: . 3EMYSERE, PANCEPA I CARDONA LOKUJĄ SIĘ TUŻ ZA ZWYCIĘZCĄ.
Lw&w, 4. sierpnia.

Po ciężkich 'zmaganiiac h pełnego 
prawie miesiąca, po przybyciu olbrzy­
miej przestrzeni pmzeezlo 5 tysiętły ki­
lometrów w 22 etapach, kolarze Tour 
de France w jechali na tur' Parć des 
Priinces w  Paryżu, zidiziesi litowani, o- 
kiryci kurzem, zziajani potem, bohate­
rowie szosy; z 200 zarodników, któ­
rzy przed czterema tygodniami opu­
ścili mury Paryża z  nadzieją i wiarą 
we własne siły i  zwyeięztwo, tylko 60 
zdołało zwycięsko pokonać olbrzymie 
trudności t aren a i atimiosrary, przetrwać 
okresy zmeczema. wycieńczenia, wy­
czerpania i słabości i ukończyć bieg 
Zwycięstwo przypadło tym razem w 
udziale Belgowi, Manrice de Wacie, 
który objąwszy jaszcze w Pirenejach 
prowadzenie, zdołał utrzymać swą 
przewagę do końca i pokcnać takich 
nrzeciwników, jak Frantz, Leducą, De 
Lanmey, Bidat, Varv-aocike, H. i P. 
Magn^, R-efory, M. Bidat, Ch Pellis- 
sier, oraz nasze gwiazdy, któremi oika- i 
aaiti się Dernuyiere, Pumcefra i Car- I 
dana.

Zwycięzca Dc Wacie taktyką swo- | 
ją przypominał słynnego FiPpa Tmp‘e, i 
trzykrotnego zr.rycięzcę, który potrafił 
wygrać Torur dc Franco, nie wygraw­
szy ani jednego etapu, który potrafił 
uk< ńczyć eiwycięaki wyścig, liczący 
5 tysięcy kiik-metrów, mając zaledwie 
jeden defekt gumy!

.\Iauiric° De Wiacie, który odzna­
czył się wybitnie w  dotychczasowych 
biegach dootoia Francji, zdobył w 
tym rokn palmę pierwszeństwa, w y­
grawszy zaledwie jeden etap (20-ty).

Zwycięzca 23-gc Touir de Trance 
pokrył gigantyczną przestrzeń 5.286 
kilometrów w czasie 186 godzin, . 39 
m. 18 s., osiaga-iąc w  tan sposób prze­
ciętnie średnią szybkość 28.320 Kilo­
metrów na godzinę. Nie jest to wpraw­
dzie rekordowa średnia szybkość w 
Tom de France, pdyiż rekord, należący 
do Petit-Bretona wynosi 28.740, ró­
żnica. zatem wynosi 420. Ale rekord 
Patitt- Bretona ustanowiony izostał je­
szcze w roku 1908, a zatem w czasie, 
gdy Pireneje i Alpy nie figurował y je­
szcze na trasie wielkiego biegu i wa­
runki w  terenie przedstawiały się 
znacznie korzystriej. Dopiero w roku 
1910 dyrektor L ;auto Henri Desgrange, 
„ojóiec" Tour de France, „wynalazł" 
Pireneje {Ibez Alp jeszcze); w  tym 
to roku tryumfował Laprze, osiągając 
28.6-80 klim./g. W  rak później (1-911/2) 
Dtisgirange dk> „parcours" włącza A l­
py, a Tour de Fraince p-rizybiera swą 
ob-ecną postać; awycięża Gairrógou, ! 
ale średnia przeiz niego osiągnięta, 
wy,nasi za'edwie 27.322. Od -lego cza­
su średnia przeciętna nigdy niie dosię­
gła 28 na g-odizmę, a Frantz, zwycięz­
ca w t . 1928, osiągnął średnią 27.833.

W  tam ratroispekitywnem naświe­
tleniu staniu -rzeczy wydaje się jasnem, 
że wynik de Waole‘a jest doskonały, 
nigdy dolyc-hcizas prizez zwycięzców 
Tour‘u niieosdąigniięity i  stanowii rekord 
dla Tour de France w  swej obecnej po­
staci, rekord dla trasy, obejmującej 
Pireneje i Alipv.

Frantz skończył bieg m  piątam

miejscu: chwile słabości jakie wiielki 
Luksemtourczy-k pnzec budził w  Pirene­
jach, zepchnęły go na dialsce miejsce 
i na nic nie zdała mu się widoczna 
poprawa tormy w części alpejskiej 
biegu, gdzie jakby na przekór, los pła­
tał mu jeszcze złośliwe łigle i1 kazał 
przebywać etapy wskutek defektów -w 
niewielkiej odległości psnz-ed m-etą; 
Szczęścia uśmiechnęło mu się dopiero 
w ostatnim etanie, gdy na terze pary­
skim owacyjnie witany, przerwał 
pierwszy taśmę

Rewelacją biegu Byli: Belg Dem- 
uyisere, zdobywca 2-go miicijsoa, który 
już w  niektórych wyśoiigacih zaczął się 
w tym róku wysuwać na czoło -szo-

Sianitławów, w sierpniu.
Dzisiaj izdairzył się w Kubach tra­

giczny wypadek, który zakończył si-ę 
śmiertelnie, a spowodowany został 
•nieostrożnem clbch-adzeniem się z  bro­
nią. Oto z pośród grana -letników, 
przebywających w  Kosowie wybrało 
się dzisiaj większe towarzystwo na 
-wycieczkę w  okolicy Rożny Wielkiej.

Je-dern iz wycieczkawców Kazimierz 
Grzybowski ze Lwowa, przebywający 
w Kutach, przed udaniem się na wy-

Stanisławów, w  sierpniu.
Dzisiaj w  nocy napadli nieznani 

na razie sprawcy na dom Menasego 
Rotenstreicha w  W istow ej pow iat 
Kałusz. Dobijając się do drzw i roz 
poczęli bandyci strzelać, ale gospo­
darze zdołali zbiec przez inne drzw i 
do sąsiadów. Po wejściu do domu 
zabrali sprawcy poi Ifel ze 150 zł., 
dwa weksle na kwotę 20 dolarów i 
300 złotych, złoty pierścień wysadza 
ny granatami, oraz liczne zapiski i 
notatki. Tego samego dnia napadli

Stanisławów, w sicrłpiiu.
W  sprawie morderstwa, popełnio­

nego w Raszkowie powiat Horode-nka, 
dowiiadujemy się, że mordercą ibył 
syn zamordowanych rodziców Michał

Stanisławów. w sierpniu.
Wczoraj przeszła przez -powiat ro­

li aty ński silna burza gradowa, która 
wyrządziła wielkie szkody. Zwłaszcza 
gminy: Koniuszki, Nas te szyn, Oleńka,

soiwców zachodniej Duirony, Wioch 
Fcr cera, trzeci w ogólnej klasyfika­
cji, znany z Tour dTtaltie, -gdzie zajął 
drugie miejsce za Bindą -i Hiszpan 
Cardora, nieL-nana dotąd zupełnie 
gwiazda.

Francja natomiast zdystansowana 
przez doskonałych Belgów, musiała 
oolknąć w dodatku gorźką -pigułkę w 
nastawi zwycięatiwa Włocha i) Hiszpa­
na nad swymi pupilami H. i P. Ma- 
gn-e, kiónzy 'zajęli dapi-tro 7 i 9 miej­
sce, oraiz ulubieńcem iFirancji Lodu- 
cq‘ueun, który musiał sdę zadowolić 
dgpiero 11-tą ldkaltą!

JUr. L. Gotlingen

ciecizkę pozostawił w  przechowaniu 
rewolwer swój -p-rzeb jwającej również 
w  Kufach Annie Abrahamowiczó~nej 
ze Lwowa. Ta ostatnia bawiąc się re­
wolwerem, czyniła fo tak nd-eosirażnie, 
że spewradow-ała wystrzał, który ugo­
dził stojącą obok niej kuzynką jęj An­
nę Łazarewicz w  prawą pierś. Trafio­
na Łazarewiezów.na ipadła -na miejscu 
trupelm. Grzybowski oraiz Abrahamo- 
w:czówn,a zostali pr.zebrzym-anii -i od­
stawieni do są-ctu.

najprawdopodobniej ci sami spraw 
cy na powracającego z  Peczeniży- 
na prz°z las 4V asyła Roszczjmskiego 
a obaliwszy go na ziem ię zabrali 
mu 18 zł. poczem zbiegli. W  kilka 
godzin polem  napadli oni znowu 
Paraskę Kuszmeluk i Stefana Su- 
ryszczyka żądając pieniędzy, gdy 
napadnięci jednak ośw iadczyli, że 
pieniędzy nie mają, bandyci odeszli , 
pozostawiwszy ich w  spokoju. Po- 

i ścig został zarządzony, policja  jest 
| już na tropie sprawców.

Madryga. Powodom imordorstiw.a była 
nienawiść do rodziny z tego poiwodu, 
że rodzice w.abrarJa-l-i się za-pisać mu 
5-cro morgowy majątek. Sprawca do 
czynu się przyznał.

Babuchów i Łuczyniec odniosły wiel­
kie straty, grad bowiem zniszczył 
piony w  polach w  80 proc. Ponadto 
uszkodzoną została linja telefoniczna 
m.ądzy Rohatynem a Knihiniozami.

W czasie tej burzy ude-rzył piorun w  
zagrodę Witolda Bo-rzem-skiego, powo­
dując pożar, który zniszczył doszczęt­
nie zabudowania. Szkoda wyrządzona 
-pożarem wynosi przeszło 15.000 zł., 
podczas gdy budynek ubezpieczany 
był -na kwotę 5.000 zł

M o r d e r s t w a
Stanisławów, w sierpniu.

Śpiącego n,a wo-zi-e Wasyla War- 
ozuka uderzył dłutem dwukrotnie 
Dmytro Warcizuk w zamiarze pozba­
wienia go życia, tak -silini-e, że ude­
rzony następnego etn-i-a zmarł. Poiw-Ot 
deim m-ardersitwa było złe pożycie za­
mordowanego z żoną 'ago Eocią. z 
którą morderca utrzymywał stosunki 
miłosne. Morderca zastał natychmiast 
po popełn-itaniu czyn-u prze-z Policję P. 
aresztowany i oddany do dyspozycji 
władz sądowych.

K R O N I K A .
Siritrć ułana 6. p. w kayieli. Dżiś 

w  czasie kąpieli w  Załukwi w powie­
cie -stanisławowskim utonął w  rzece 
ŁuLwi ułan z 6. -p. uł., Jan Buirkot 
z Li-pn.k powiat Wieliczka. Zwłoki 
zostały wy-dofoy-te.

Nieszczęśliwy wypadek urzy pracy. 
Józef Kościu-k, robotnik garbarni Saula 
Andermanna w Stam-isławawie w  cza­
sie -pracy przy maiszymde wskutek nie­
ostrożności podsunął Iową rękę pod 
io ła  maszyny, która zdruzgotała mu 
rękę aż po łokieć. Koścliuk w  sfame 
ciężkim odstawiony został do szpits.la 
■w Stanisławowie.

Usiłowaue morderstwo Dzisiaj w 
nocy usiłoy ał nieznany nairaaie spraw 
ca zamordować diwoma wystrzałami 
z rewolweru przez okno śpiącego pv 
domu Stefana G-enyka. Żadna z kul 
śpiącego i»|  trafiła. Powód tego czy­
nu nieznany.

Dno nędzy. N ap raw d ę  ztotemu I nt- 
cóy  nie zawodzącem u sercu Czyteln ików  
naszych polecam y w dow ę  po powntnyrn  
iiem ieślm ku  lw ow sk im , m atkę legjon i- 
sly i obrońcy L w o w a , któ ry  zm arł z od . 
niesionych ran  —  zn a jdu jącą  się obecnie  
w obliczu Śmierci g łodow ej. NieszczęSIl- 
wa staruszka jest nadto ciętką kaleką, 
jak, że zupełnie najd robn ie jsze j n anet  
kwoty m e jest w  m ożnoici zapracowaó- 
Uatki p rzy jm u je  Adm in istracja  d la  „M a- 
- i O t„'onrv L w o w a ".

■ w ia n o "  ~  wgggE ■-ryroroTO3t^ti

GIEŁDY.

G iE Ł D A  nONEPfŃSKA.

Lf,xdyn, Ż. sicrpnia^CTe-l. G. h .) N . ; v y  
J .rk  485.25 tfo.landjs l 5 . l l ,  F ranc ja  !2 h ś . : , 
Eleig;a .ji.P p tE  W io c h y  92.81, ć f iem cy  
20.9S 1/8*,, Sz-waj-carja 25.^'2' i f ś ,  'H .iszfą.n ją 
39.21, D an ja  18.21 l ‘/'S, .S zw ec ja  18.10 3/fe, 
■Norwegia 18.20 t y S ,  Portu ga lia , 108.17, H e l. 
sin.gtors lt lii.lD , iPraga ICH.93, Biifl-apeszt 
Ż7J82 i pól, Bi.al'0-gi'ótl So lju  6-70, tłu ­
mi tn ja  S IS, A t fn y  Spujjp , W ie d e ń  3jl.43( 
W arsz-awu 43.37

G IE ŁD ®  PA R Y SK A

Paryż, -3. s ie rpn ia . CTe,l. G. P .) Lon d yn  
123.85, N o w y  Jork 25.02, B elg ja  3Gu, I f is z -  
pen ja  376, W-l-oohy 13i3.4-5, S zw a jca r ja  
491 OD D-a-nja 6iŚ0, Il-olandja 1022.7fKlNorv\ e 
g.ia/ńSO^Śzwecja 684, Pra-ga 7*5.-6-0, R.i-m-u-nja 
15.15, N iem cy  608.25, Yv'iedei'i SóSjóO.

G IE Ł D A  O T B Y C H S K jL

Zurych, 3. sieupnia. (T e l. G . P . )  P a ry ż  
-20.26 i pól, L o n d y n  25.22 i > , !  N o w y  .W k  
5 19.75 B e lg ie  72.t7 i  pó l. tW och y 27 2i), 
H iszp a n ja  7-6.0'5, Hnlaindja 208.27 i pV>f, Ber 
lin  123.86, W ie d eń  73.24, St-o-klh-olm 130.35, 
Oslo 138.55, K open h aga  138.52 i  pół, So fja

„GAZETA PORANNA" w STANISŁAWOWIE.

Nieszczęsny wypadek letniczki
:i Kosowie.

NIEOSTROŻNE OBCHODZENIE SIĘ Z BRONIĄ SPOWODOWAŁO ŚMIERĆ
LW ÓW  IANKI.

Im® r iip iif  hmmU®
w p o w ie c ie  kafuskiśit*

N A P A D  N A  DOM K U PC A  W  W IS T O W E J . —  R A B U N E K  W  LE S IE

Bwm imimm
irohatyńskim*
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H A B E R B  U  S  C  H  A
# Ó w r a j t

i  ¥  i
In s e ru jc ie  w  

G a ze c ie  
P o ra n n e )

3.76, P -aga  15.36 i pól, W a rsza w " 30, 
'. {• :a a w ^ t  90.74 i pól, M alpgród  9.12 3/4, 
.\tf,ny 6 72, Kon-łUmryinupol 2.43, Bukar.v-.zi 
H 08 i pól. Holsingfors 13.06, Buenos A,-e-= 

218.25.

G IE Ł D A  P R Y W A T N A .
L w ó w , 4. sierpnia.

T endenc ja  spokojna. O brót ożyw iony, 
ożyw jony.

W A L U T Y :  D o i. am eryk . 8.87— 8.87
ż pół, doi. kanad. 8 79— 8 80 j  pół, 
korony czeskie 0.26.25— 0.26.50, szylingi 
austr. 125.00— 125.50, leje 0.05.00—  
0.05 25, f rank i franc. 0 34.50— U.34.80, 
fren k j szw a jcarsk ie  171.50— 171.80, funty  
szterlingi 43.20— 43 50, czerwieńce sow. 
za jeden  uO.OO— 00 00.

Z Ł O T O : 20 k o -o n  36.30.00— 36.50.00,
!'n nanUów '.iu ,-V—3 maru-A
42.10— 42 40, 10 rub li 46.00— 46.40

S R E B R O : Kor. austr. 0 63.00— 0.63.50, 
5 kor. austr. 3.25.00— 3 30.00, flo r. austr. 
1 63— 1.67, ru b le  ro sy jsk ie  2.60— 2.66, 
Łop le jk ' za  rube l l.ou— 1.35.

Uwaga. r i « J  do larach  za  1— 3 płaca 
c H  Cr mniej.

ia

Kącik radjowg.

P R O G R A M  A U D Y C J I R A D J O W Y C H .

N iedzie la , 4 sierpnia 1929 

W a rsz a w a  1411 15 00 K oncert płyt 
gram of. 17.00 K oncert popu larny . O rk ie-

Targi Wschodnie a Za rz. kolej.
Z A R Z Ą D Z E N IA  C E L E M  S P R A W N E G O  I  S Z Y B K IE G O  P R Z E W O Z U  E K S P O N A ­

T Ó W . —  U L G I  P R Z E J A Z D O W E .

L w ó w , 4. sierpnia.
Z  okazji zb liża jące j się kam pan ji te­

gorocznych  .„T argów  W sch o d n  ch“ w y ­
da ła  lwowska. D yrek c ja  k o le jo w a  za rzą ­
dzenia, m ające  na celu sp raw n y  i szybk i 
przew óz eksponatów . M iędzy inneini u- 
rucham ja się 15 sierpn ia br. przystanek  
osobo w y  P erscnków kę, jak o  stac ję  z pe ł­
nym  zakresem  dzia łan ia , do której n a ­
daw an e  być w in ny  wszystkie przesyłk i 
eksponatów . P rzesy łk i te m a ją  być zao ­
patrzone w  jask raw e  odpow  cdnie n a ­
lepki, a p rzy jm o w ać  się je  będzie do prze  
w ozu  poza ko lejnością. K ażdy  w agon  
może być k o n w o jo w an y  przez dozorcę. 
Celem  zapew n ien ia  szybkiego przew ozu  
będą stacje w ęg low e  R ozw adów , P rz e ­
m yśl, R aw a  Ruska, Stryj Sam bor i 
L w ó w — Podzam cze g rom adziły  nadcho­
dzące tam  z wszysln. ch stron przesy łk i

eksponatów , za rów n o  ca łow agon ow e . jak  
i d robn icow e, i w ysy ła ły  je  da le j n a j­
b liższym i pociągam i w  osobnych  g ru ­
pach przez stację L w ó w  w prost do Per  
senkówki,, skąd odstaw ione będą  otacza­
ne specja lną  op eką, a  w  re jon ie  L w o w a  
będzie do p iln o w an ia  w ago n ó w  przezna ­
czona osobna straż.

N iezależn ie od  tych zarządzeń  og ło ­
szone już zostały u lg i p rze jazdo w e  d la  
w ystaw ców  oraz osób zw iedza jących  T a r ­
gi W sch o d n ie  na  podstaw/e „kart stałego  
w stępu ". U lg i te stosowane będą p rzy  
podróży  pow ro tnej ze L w o w a  do p ie r­
w otnego m iejsca w y jazdu . W yc ieczk i, zło 
żone co najm n iej z 25 osób|, d la  zw ie ­
dzenia T a rgó w  korzystać będa  w  drodze  
pow rotnej ze specjalnej u lgi 50-procen- 
towej

stra F ilh a rm on ji W a rsz . pod  dyr. A n ­
drzeja B ram kę, Irena  G ade jska  (sopran ) 
i Ignacy K ozenbaum  (akom p.) M on iusz­
ko, W ien iaw sk i, N iew iadom sk i i inn i. 
20.30 K oncert popu larny .
17.50 A u dy c ja  d la  dzieci. 19 00 Koncert 
popo łudn iow y . W y k o n a  ork iestra  w o j ­
skow a 36 pp.

K rak ó w  312 11.45 T ransm . z P o zn a ­

nia. 20 30 K oncert w ieczorny. M uzyka  
w ok aln a . C hó r żeński i m ieszany. P . R. 
K rak ó w  pod  kier. dyr. B  W a lle k -W a -  
lew skiego. W łod z im ie rz  Kaczm ar, art. 
oper. (basj, W łod z im ie rz  O rn ick i (akom .)
22.00 T ransm  konc. z W arszaw y . 22.15 
Transm . z Poznan ia.

Poznań  334 17.00 K oncert gram of. 
K atow ice 408 16.00 T ransm . z W a r ­

szaw y  19.20 N adprogram . 20 00 Transm . 
z W a is z a w y . 20.30 Transm . z K rakow a.

W iln o  385 16.00 Transm . z W a rsz a ­
w y. 19 00 „K u k u łk a  w ileń sk a" m ów iony  
tyg. hum orystyczny 19.25' M uzyka  płyt 
gram . 22.00 T ransm . z W a rsz a w y ,

W ro c ła w  253 18.00 P ro gram  d la  dzie­
ci 22.30 M uzyka taneczna z B erlin a .

L ip sk  259 11.00 Koncert. 15.00 P łyty  
gram of. 19.30 K oncert zespołu  g itarzy ­
stów  i m ando lin istów  „M an do ljn ata ". N a  
stąpnie do 0 30 m uz. tńneczna z Berlina.

K ró lew iec  276 22.30 M uzyka  lekka i 
taneczna z Gdańska.

K openhaga  281 15.30 K oncert popu ­
larny. 21.30 Koncert rad jo o rk . i solistów

K oszyce 293 11.00 K oncert z B ratisla- 
w y. 19.00 R ad jok abaret z B rna

B rn o  341 12,00 T ransm . z P rag i. 19.00 
R ad jokabaret 20.00 Koncert sym fo ­
niczny.

L on d yn  356, D ayen try  1554 15.30 Kon  
cert ork iestry  w o jskow ej,

H a m b u rg  372 7.05 Koncert poranny.
14.00 P ro gram  d la  dzieci 20.00 W eso ły  
koncert.

T u lu za  381 22.00 Koncert. F ragm en ­
ty z oper kom icz, 22.45 M uzyka  ta ­
neczna,

Frankfurt 390 20 30 K oncert rad jo - 
orkiestry. W e b e r , M cndelsohn, Betho- 
wen.

B erlin  418 12.00 Lek k j koncert. 15.30 
P ro gram  d la  azjeci Następnie do 0.3Q 
m uzyka taneczna.

Sztuckhulm  436 15.30 M uzyka  w o j­
skow a. 21.40 M uzyka  taneczna.

10 zł. 
R A T A

Z e 10 zł. miesięcznie każdy może nabyć parcelę.
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Zarząd Ddhr Paczkowskich
Poczta i stacja kolejowa St&nisiawow

przystąp ił za zezw oleniem  U rzędu  Ziem skiego Nr R. 4477/26 z dn ja  12. lipca 1926 do parce lac ji częścj swoich posiad ło ­
ści w  n iezw yk le  p ięknej okolicy  —  z jednej strony nad  rw ącą  rzeką Bystrzycą, z drug ie j oko lonej w zgórzem  K arpat —  
pod  n azw ą  „ O L E S IO W  . __  P ragnąc  stw orzyć tam  urocze letnisko i um ożliw jć każdem u posiadanie odpow iedn ie j czę­
ści ziem i na  w ybu do w an ie  w illi, sprzedał dotąd  w  c iągu dw uch  lat około 3000 parcel, gdzie ju ż  n a  n iektórych  p o b u ­
d ow ano  w ille , jakoteż p rzep row adzon o  g łów ne  drogi i uzyskano połączenie z m jastem  Stan isław ow em  zapom ocą auto­
busu, a  obecnie rozpoczyna  dalszą  sprzedaż parce l także i nadal po bardzo  n iskiei cenie, bo

po 4 zł. za sążeń kwadr. =  3 60 cm*

Kto- 
gdyż przydział

Na wybudowanie willi potrzeba olroło 103 sążni, czyli 360 ma, co kosztuje zaledwie
zł. 400 gotówką, lub sptacalnych po 10 zl. miesięcznie przez 4 lata.
KuDujący 2 lnb więcej parcel po 100 sążni kw. płaci raty miesięcznie tyle razy po 10 zł. wieksze. 

kolwiek więc pragnie zapewnić sobie kawał ziemi na własność, niechaj zgłosi się najiychlej, 
nastąpi według kolejnego porządku zgłoazeń.

Dla wygody zgłaszających się przyjmuje zgłoszenia i udziela dokładnych informacji Kuncelarja Główna 
Dóbr Pacykowskich Aleksandra Lewickiego we Lwowie, pl. Marjatki L. 10. L p. Telef. 7-86, lub na miejscu 
w Zarządzie Dóbr w Pacykowie pod Stanisławowem, Tel. 1-24.

Ziemia na raty i | i ^  Ziemia na raty!
Wyciąć i przesłać pod adresem: Kanceiarja Zarządu Dóbr Pacyków we Lwowie —  pi. Marjicki 10.

T  ” Z G Ł O Ś  Z E N I E .
Na podstawie ogłoszenia w Gaz. Por. zgłaszam chęć k u p n a ..................sążni* parceli w Olesiowie.

Przydzieloną mi parcelę zamierzam spłacić w ratach mies. po zł....................Prosząc o przysłanie mi dokładnych
warunków kupna, podaję swój adres:

Imię i nazwisko Zawód. . . .  • • • • • •
Dokładny adres: . • -T  ............................................
• ................................ ........................dnia  ......................... 1928 r.
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G c o p o d y n i  

d o m u  c ó k a t ż a !

„M ałych  złodziei w ie sza  się,' 
a  w ie lc y  grasu ją  bezkarn ie .”  Żaden  

sad  nie śc iga  tych „ fa b ry k an tó w ” , 

k tó rzy  ła tw o w ie rn y m  gospodyn iom  

dom u sp rz ed aw a ła  drogie , szkod liw e  

1 g ry zące  środki do prania, w y r z ą d z a ­
jące im w ie lk ą  szkodę, n iszcząc rap ­

tow nie  ich bieliznę. S trzeżcie  się  

przeto sam e, S zan ow n e  Pan ie ! Skoro  

czyste, subtelnie perfum ow an e  i z a ­
w ie ra jące  g licerynę  m yd ło  „K o lłon tay  

z p ra lk ą” nie szkodzi n aw et deli­
katnej skórze  dziecięcej, to musi ono  

1 do prania  b ie lizny b y ć  najlepszym  

i n ajkorzystn iejszym  środkiem . N ie  

kupujcie, S zan o w n e  Pan ie, n ieznanych  
zw y cza jn y ch  m yde ł —  gdy ż  słynnej 

m arki m yd ło  jf „K o lłon tay” . pocho­
dzące z w ie lk ie j, p ow ażn e j fabryk i, 

jest pod gw aran c ją  z a w sz e  n ie- 
zm icgne w  dobroci i c z y s t ^ 1

m łłM rm

1 F ran k fu rt  390 20.15 K oncert fo rte ­
p ianow y  —  M ichał Zadora.

B erlin  418 14.15 P ły ty  g ram o f. 22.30 
M uzyka  taneczna.

Stókholm  436 18.30 R ad jok aba ret . 21.30 
K oncert m uzyki kościelnej.

R zym  441 13 15 R ad jotrio , 21.00 K on ­
cert muz. lekk ie ji kom ed ja .

L an gen be rg  473 13.05 K oncert popu ­
larny. 15.00 P ro g ram  d la  dziec

P ra g a  487 12.20 Koncert rad jo o rk ie -  
stry. 22.20 P ro d u k c je  m uzyczne

M ed jo lan  501 17.00 Jazzband. 20.30 
T ransm  operetki.

W ie d e ń  516 11.00 Poranek  m uzyczny. 
20.30 M uzyka  taneczna.

Budapeszt 550 12,05 K oncert rad jo trja  
Recital śp iew aczy Zo ltana  Z ovo dszk y ‘e- 
go, 22 00 Koncert kapeli cygańskiej.

z.iuly m edal na W ystaw ie  w  K atow icach  1927.
Generalny Zastępca na L w ó w : B e rn ard  L ltw ak , L w ó w , Zyb lik iew lcza  45,

Lan gen be rg  473 13 00 K oncert pop u ­
la rny  20.00 „B a ron  cygańsk i” , operetka  
J. Straussa.

P ra g a  487 16.30 Koncert orkiestry. 
19.00 R ad jok aba ret z Brna.

W ied eń  516 11 20 Koncert. W ied . 
O rk. Sym f. 15.30 Koncert popoł.

Budapeszt 550 18.25 M uzyka operet­
kow a. 21 35 Jazzband

Poniedzia łek , 5. sierpnia 1929.
W a rsz a w a  1411 12.05 Koncert płyt

gram of, 20.30. Koncert m iędzynarodow y  
z P rag i. O rk iestra  R ad jostac ji P rask iej 
pod d yr. Jerem ias‘a oraz Franc. Danel 
(skrzyp  ). 22 45 M uzyka  taneczna z K ra ­
kow a.

K ra k ó w  312 16 15 T ransm . z W a r ­
szaw y, 17.50 T ra sm  z Poznan ia. 22.45 
Transm . m uzyki tanecznej z rest. „P a -  
villon ” .

P oznań  334 13 05 K oncert p łyt g ra ­
m ofon . 18.00. Koncert popołudn iow y . 
20.30 Koncert m iędzynarodow y z P rag i 
via W a rsz a w a .

K atow ice  408 M uzyka  p łyt gram ofon. 
1845 N adprogram . 20,00 K oncert z u- 
działem  p. L ew an do w sk ie j-F h ie łe  (śniew)

22.45 T ransm . m uzyk] tanecznej z K ra ­
kow a.

W iln o  385 19.00 O pow iadan ia  d la
dziec. w yg ł. H an n a  K oz łow sk a . 19.25 A u ­
dyc ja  w esoła. 20.30 T ransm . z P rag i. 
22.00 T ransm , z W a rsz a w y . 22.45 T ra n s ­
m isja z K rak o w a  (M uzyka  taneczna).

W ro c ła w  253 20.15 A k ad em ja  ku czci 
Kunta H am suna.

L ip sk  259 12.00 P iy ty  gram ofon . 20.00 
Koncert L ip sk ie j O rk. Sym f. „ W a lc e ” . 
W  progr. w alce W eb e ra , Schuberta, C za j­
kow skiego, Dworz-aka i  nnych.

K ró lew iec  276 16,00 T ransm . koncer­
tu z Gdańska. 22.30 L ek k i koncert ra -  
djoork iestry .

K openhaga  281, K a lu n d bo rg  11.53 
15.30 Koncert p opu la rny  rad joork iestry .

Koszyce 293 12.05 Koncert, 20.30 K on ­
cert z B ratislavy .

B rn o  341 10.05 Koncert. 20.30. K on ­
cert m iędzynarodow y z P rag i

L o n d y n  356 19.30 R ad jokabaret. 23.00 
M uzyka taneczna,

H am bu rg  372 18.00 Rozm aitości m u ­
zyczne. 19 00 R adjokoncert.

T u lu za  381 22.00 F ragm enty operow e, 
recytacje, m uzyka taneczna.

I

O G Ł O S Z E N IA .

P O M O C  L E K A R S K A . I
Sp e c jalista  ch o ró b  w e n e ry c z n y c h  1 sk ó rn y c h

Dr. L  H U N D b. sek. szpitali 
w ied . i Iw ow sk .  

ordy n u je  od  8-10, 2-5, w  n iedz ie lę  od 9-1. 
L W Ó W , A S N Y K A  1, (róg  P iłsu d sk iego ) 
le i .  48-01. —  L e c z e n i e  ż y l a k ó w  
.       . ... ■ .

P O W R Ó C I Ł  Al i
Specjalistka chor. skórn . i  w enerycznych  
b. Sekund. Państw . SzDitala Powszechn.

Dr. F R IS C H -S A W IC K A
ordynu je  d la  kobiet od 2— 5, W a ło w a  11.

Te le fon  55— 20. 1390-4

Specjalista chorób  w enerycz i skórnych

Dr. Benedykt F r o m e r
D roh obycz , K ow a lsk a  

p o w r ó c i ł .  
Leczenie  ży laków . 5975-2

I N A U K A  1 W Y C H O W A N IE .  
10 groszy za w yraz

D R , M . M O N D S C H E IN  ze S tan isław ow a  
pow róc ił ze stud jów  zagran icą  i o rdy ­
n u je  jak  zw yk le , 6029-4

P O S Z U K U J Ę  codziennych lekcji ang ie l­
skiego i rozm ow y. W  J. R o zw ad o w ­
s k i  L w ó w , Potock iego -B oczna  9 telef. 
638. 6015-3'

M A T R Y M O N IA L N E .  
12 groszy za w yraz .

,
S W A T  ustosunkow any w  lepszych sfe ­

rach katolickich, poleca się. Z g ło sze ­
n ia  pod „S w a t” A jenc ja  R ek lam ow a, 
L w ó w , C horążczyzny 7. 6007

P A N IE N K A  sierota poślubi szlachetnego  
m ężczyznę, który posiada kiosk. Z g ło ­
szenia „ P o ran n a ” pod „S ym patyczna” .

5955

U R Z Ę D N IK  m łody  rozw .edziony , nie  
biedny poszuku je  tow arzyszkę życia  
zam ożn iejszą. Zgłoszenia: A dm in istra ­
cja „P o ran n e j” „R zym ian in ” . 6020-2

P E N S J O N A T Y  1 L E T N IS K A  
10 groszy za wyraz. i

P E N S J O N A T  „ Iren a ” w  T opo ln icy  na  
linji Sam bor-S ianki pod daw n ym  za ­
rządem  poleca poko je  z w ykw intnem  
utrzym aniem  od 16. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w  m iejscu. Zgłoszenia  
pensjonat „ Iren a”, S trzyłk i-Topoln ica

4289-?   .____________ _____i
Z A K O P A N E  w illa  „W iktoria” na  drodze 

do Sanator. naucz, poleca pokoje z ca­
lem  utrzym aniem  po cenach bardzo u- 
m iarkowanych. 7256-2

J A S T R Z Ę B IA  G Ó R A . Pens jon at „P ilic e ” . 
Są jeszcze w olne poko je  n a  sierpień.

6014

I
W O L N E  P O S A D Y .  
10 groszy za w y ra * I

P R A K T Y K A N T Ó W  z ukończoną trzecią  
klasą  szkoły średniej poszuku je  firm a  
Szk ow rona , K opern ika  3. 6004-3

C H C E S Z  otrzym ać posadę? M usisz u k o ń ­
czyć kursy fachow e korespondency jne  
p ro fesora  Sekułowicza. W a rsz a w a , Żó- 
ra w ia  42. K ursy  w yu cza ją  listow nie: 
buchalterji, rachunkow ośc i kupieckiej, 
korespondencji hand low ej, stenografji, 
nauk i hand lu , p raw a, k a lig ra fji, p isa ­
n ia  na  m aszynach, tow aroznaw stw a, 
angielsk iego , francusk iego, n iem iec­
kiego, p isow ni oraz gram atyk i p o l­
skiej. P o  ukończeniu  św iadectw a . Ż ą ­
dajcie  p rospektów . 5369-12

N O T A R J A T  w  Starym  Sam borze  poszu ­
ku je  od zaraz k an ce ls ty  stanu w o ln e ­
go, rzym . kat., b iegłego w  spraw ach  
spadkow ych . Zgłoszen ia  w prost z p o ­
daniem  warunków-. 6017-3

I
P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .  

3 grosze za w yraz. 1
M A G IS T E R  fa rm ac ji (nie n o stry fik o w a ­

ny) poszukuje posady  lu b  zastępstwo. 
Zgłoszenia z podaniem  w a ru n k ó w  
przy jm u je  M. K leinm an, L w ó w , pi. 
Strzelecki 15, d la  M agistra. 5981^3

P O L E C E N IA  godny  R ządca, doskonały  
ro ln ik , fachow iec, uczciw y, p racow i­
ty, optant z N jem iec, zm ien iłby  posa­
dę w e w rześn iu  D osk onałe  re fe ren ­
cje . Zgłoszenia do adm in istracji za 
kw item  pod  „E re s” . 5927-3

IN T E L IG E N T N A  pan n a  z lepszej ro dz i­
ny, w esoła , poszukuje posady jak o  to­
w arzyszka  do pan i „S k ro m n a” . 6036

Ż Y D , lat 35 poszuku je  posady  jako in k a ­
sent, m agazyn ier lub  t p. G o ló w  dać  
ubezpieczenie hipoteczne jak o  kaucję. 
Zgłoszen ia  pod L  S. do Adm in istracji.

G023-3

F E J L E T O N  „G A Z . P O R .” z 4. V III, 192 

W H I T E  I  A D A M S :  6

TA JE M N IC A  
RAD J O W U L K A N U

P rz e ło ż y ! S T . K U U Ń S K L

Myśli me zaczęły się. plątać 

Choć zdawało rai się, że c/zuję pło­
mienie, które teraz objęły cały statek, 
ręce miałem zupełnie chłodnie. Wszy­
stko na moment zniknęło mi iz oozu, 
potem nagle z olbrzymią, nieodpartą 
siłą, zrodziło się szalone pragnienie, o 
które/go potędze nie możecie mieć w y­
obrażenia: pożądanie iwody! Nie było 
to zwykłe pragnienie, ani też żądza o- 
chłodzenia żarn cielesnego, leoz jakaś 
podświadoma, niepohamowana, okrop­
na tęsknota za cieczą wogółe. Bez wa­
hania, jakby to była rzecz najbardziej 
naturalna w  świecie, przechyliłam się 
przez burtę. Przypominam sobie jesz­
cze ostatnie przelotne (wrażenie —  ist-

•ego oceanu światła, jakby olbrzymie- 
;o pieca hutniczego. Potetm doznałem 
silnego wstrząsu d str.actom pnz-ytom- 
ność.

Część III.

Opuszczony na wyspie.
ROZDZIAŁ I.

KRĄŻOWNIK „WQLVERINE“.
Gdy Slade uikończył swą opowieść, 

zapanowało głębokie mlilozemae w  ja­
dalni krążownika „Wo]veriine“ . Kapi­
tan Parkinson, siedzący sztywno jak 
świeca z -oczami, wlepionemu w  repor­
tera, wyglądał niby sędzia rozważają­
cy zawiłą sprawę. Napół ukryta w 
cieniu postać doktora Tretndoma skur­
czyła się i jakby zapadła w  siebie, a 
jego jasne oczy z wyrazem troski spo­
glądały na twarz Slade'a. Wszyscy o- 
ficerowle byli pod wrażaniem usłyszą-, 
nych przeżyć. Jak dzieci <w teatrze, 
zapominające o całym świacie na w i­
dok zdarzeń na scenie, przeciągali się 
i mrugali nieprzytomnie oczyma, gdy 
opowiadanie dobiegło końca.

U Slade‘a, który mówił z  miezwy- 
kłem ożywieniem, nastąpiła diapresja. 
Wyszeptał parę słów baz związku, 
kończąc:

— To byłoby wszystko..
Grupa oficerów ożywiła się. Ode­

zwał się odiglos posuwania stołków. 
Jakiś głos rzekł;

— To najdziwniejsze ze wszyst­
kiego, cośmy kiedykolwiek słyszeli.

—  Tu byłoby wszystko!.. —  powtó­
rzył Slade z naciskiem. —  Dlaczego 
nie nie mówicie? Nie wtórzycie m>i?

—  Spokojnie, spokojnie! —  upomi­
nał lekarz.

Slade znów osłabianym głosem 
szepnął:

—  A zresztą możecie sobie my­
śleć, żo opowiedziałem wam' historyj­
kę o zbójach. Jest mi'to'obojętne.

—  Ależ pojedziemy ku wyspie! —  
uspokajał go Foreythe.

—  Tak trzeba zrobić! —  zawołał 
Si a de. —  Wierzcie mi, albo nie, ale 
zabierzcie Darrowa z wyspy! Wów­
czas usłyszycie ę,o on wam po,wiiel

—  Byłyby to rzeczy ciekawe! — 
szepnął Forsythe.

—  Czy pan życzy sobie odemnie 
jeszcze jakich wyjaśnień? —  zwrócił 
się Slade do kapitana.

—  Zaczekaj pan chwilę! —  przer­
wał Frendon i kazał chłopcu przynieść 
koniaku dla Siade‘a.

—- Chciałbym tylko wiedzieć coś 
o 'losach naszych ludzi —  odparł ka­
pitan na pytanie Siade'a.

—  Przykro mi, że o tern niestety 
nie jestem w  stanie nic .powiedzieć.

—  Doktór Trendom mówił mi, że 
pan rnic nie wiedział o E-dwardsie.

—  Edwards? —  powitórzyt Slade 
niepewnym głosem.

Trendon przyszedł mu z pomocą:

— Gzy mie przypomina .pan sobie 
że gdyś odzyskał przytomność, Bar- 
nett pytał pana o Edwardsa? Był U 
jodem z naszych młodszych oficerów 
odkomenderowany na „Tjaughijiir 
Lass*
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lUUiżcLolHU iUpei-
nie godne zau fan ia  poszuku je  m iejsca  
za dozo rców  do  kam ienicy, fab ry k i lub

I. p. P ierw szorzędne referencje. W aru n k i 
skrom ne. Zgłoszen ia  do A dm . pod  „Go­
dni zau fan ia ". 4556-3

r— ----  ' '
D O S K O N A Ł A  stenogra fka  po lsko -n ie ­

m iecka, m aszynistka szuka posady  
pod  „B ie g ła "  A d m n is t ra c ja . 6025-3

I M IE S Z K A N IA , S K L E P Y .  
10 groszy za w yraz I

P O K Ó J  k aw ale rsk i z osobnem  wejściem  
słoneczny z e lektryką i usługą do w y ­
najęcia . Łyczak ow sk a  58 /II. 5969-4

M IE S Z K A N IE  3 poko je , kuchnia, pełny  
kom fort, fron tow e, w pobliżu  centra 
d la  katolika do w yn a jęc ia  F irm a  
„K on trak t", ul. Batorego 36. 6032

M IE S Z K A N IE  3 p ok o jow e  z 2 ba lk o n a ­
mi w  Stan isław ow ie , ul. M on iuszki 12. 
zam ienię na odpow iedn ie  2 poko jow e  
w e L w ow ie . Hanczen.uk. 6033-2

[
Z G U B IO N O , Z N A L E Z IO N O .  

10 groszy  za w yraz

Z G U B IO N Ą  legitym ację w  kształcie k s ią ­
żeczki ze skóry  z Republik i A rgentyny  
za nagrodą  oddać: Śn ieżna 7, Pan i
W e .s s  6019

i K U P N O  1 S P R Z E D A Ż .  
12 groszy za w yraz . 1

K O C IO Ł  k o m  w a li jsk i u żyw an y  50 m. 
k w ad r. pow..erzchni sp rzeda  Badjon , 
L w ó w , Jan ow ska  24. 5978-5

Z A K Ł A D  fryz jersk i, okolica  pi. Jura  de  
sprzedania. Zg łoszen ia  pod  „S a lo n " do 
Adm in istracji 5935-3

W  K R A K O W C U  dom  z ogrodem  do  
sprzedania, K aszyńsk i. 5928-2

O K A Z Y J N IE  do sp rzedan ia  w illa  8 p o ­
koi z dużym  ogrodem , p rzy  tram w a ­
ju  Te le fon . W iado m o ść  z grzeczności 
w  h an d lu  optycznym  B ogu m iła  P jrk la  
ul. A kadem icka. 5899-3

R O W E R Y , ram y k ie ro w n ik ! k ra jo w e j fa ­
b ryk i Z aw adzk iego , hurtow o sprzedaje  
A . Feil, W arsza w a , M arsza łkow ska  62.

4724-2

F O R T E P IA N Y  p ierw szorzędnych  fab ry k  
na różne ceny zaw sze na  sk ładzie —  
jak  now e  sp rzeda je  H an ak , P iłsu d sk ie ­
go 21. I. p iętro. 6038-5

Ł Ó Ż K O  kuchenne 13 zł S iatkow e 40, 
Skrzyn kow e  tap icerow ane 50, U m y ­
w a lk i 6, W k ła d y  d ruc iane  27, M atera ­
ce 3 poduszk i 30 zł , W ło s ien n e  75, 
O tom any gobe linow e 55, K anapk i ro z ­
k ładan e  55, B u fa lik i ro zk ładane  45, 
Ł óżk o  m osiężne 200 złotych, Zaks, 
L in dego  6. 6035-7

S P R Z E D A  dom  Zarząd  gm iny  W in n ik i 
8 ubikiacyj, 4 wolne, duży  ogród , stu- 
dn .a . 5970-2

I R Ó ŻN E  D O N IE S IE N IA .  
10 groszy za w yraz I

NAJTANIEJ P R Z E R A B IA  1 P O ­
K R Y W A , K O ŁD R Y ,  

M A T E R A C E

KAZ. S K I B I Ń S K I
Lwów, Kopernika 4. toL 51-10. 

ty lko  n ap rzec iw  Szk ow rona .

A L A B A S T E R  su row iec  z w łasnych  to­
m ów , m aterja lny  i  n a  gips. „P rzem ys ł"  
Adm in istracja  5956-2

S A U L  H O R O W IT Z ,  Kopyczyńce, u n ie ­
w ażn ia  zgub ioną  książeczkę w o jsk o w ą  
1899, w ydaną  P K U . C zortków . 5971-3

T E N N IS !  C ienisty kort! 12 lekcyj 25 z ło ­

tych. M ik o ła ja  17, parter (w ieczorem ).
6024

6-Sierpnia początek 
kursów

w szkole szoierskiej iitź. AUuhregi 
Lwów, Kopernika 54. tel.68 69 

Prospekty i informacje udziela 
ZARZAD.

Zawiadomienie.
Fryz er S tan  s ta w  z firmy p. 
Jana Stawiarza pl. Bernardyński 

pracuje obecnie w firmie

p. M A S Ł O W S K I E G O  
ul. B  to re g o  14.
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GroGHa Fauryki wagonu i maszyn
daw n ie j

J. W EiTZER , G R A Z

Diesla
z  k o m p re s o re m  I b e z k o m p re s o ra  

od 30 KM wzwyż.
Pierwszorzędne referencje. - Szybka dostawa. 

Bezpłatne kosztorysy przez:
^  G eneralne  rrze d s ia u iic ie is iw o  na cała PoisKe

Alfred Eisinger
M ó w ,  SiUdencka 2. Skrytka pocztow a 310.

Przędzę kolorową
wełnianą, bawełnianą i jedwabną 

po le : a

Ch, M. Korzec
tódt PUrtrkooKka 31.

. v-.i- '

Ż Ą D A Ć  W i Z Ę D Z I E !

T A R G I  W I E D E Ń S K I E
1— 7 w r z ś n i a  1929 (R o tu nda  do 8  w rześn ia ).

W y s ta w y  B p ec ja ln s : 

Międzynarodowa Wystawa Rrdjowa.
W ystiv . a  a rty k u łó w  spożyw c?ych  i de! k  tesów .

W y s ta w a  p rzedm iotów  u  ytku  h o t i lo w a g o .
S p e c ja ln a  W y s ta w a  w  oska.

W y s ta w a  Z  S. R . R.
W y s ta w a  U n ji  P o ł dn iow o -A frykań sk ieJ .

Techn iczno n ow ośc i i w y n  ila z .i
W y s ta w  i budoc. n  cza, :W y s ta w a  b u d o w y  dró  ).  

Fran cuska  W y s ta w a Z d o b n ic tw a i A r ty k u łó w  L u k su so w y  h.
W ie d e ń sk  sa lo n  lu t  r.

W y s taw a  urządzeń  b iu ro w y ch . (W y s t a w a  rek lam y ).
Pokazy  a o :ó « f  g o sp o da rs tw a  ro ln ego  i 1 śn ego .

II. Austrjackle Targi na zwierzęta 
(5 - 8  w rześn ia  1929 .

Pokazy  b y d ła  do c h o w u  (roboczego ) koni.
W iza  W jazd o w a  zbę  n i  1 B i et w e jśc ia  n a  W y s ta w ę  i 

paszport zagran iczny u p o w a żn ia ją  do  przek roczen ia  g  a ­
n i y  austrjack ie j. W iz a  tranz to w a  cz a  h o s ło w ae k a  n ie ­
p otrzebn a ! Znaczne zni. k i n a  k o le jach  p o  sk ich , n iem ie ­
ckich, czech osłow ack ich  i  au str jack ich  oraz n a  lin jach  
lotn iez ch.

W sze lk ie  in fo rm ac je  oraz b i le ty  w s tęp u  n a  W y s ta w ę  
(a  8 zŁ ) o tr yin . 6 m ożna  przez

Wiener Messe - A. G., Wlen VII.,
podczas jes ienn ych  T a rg ó w  L ip sk ich  rów n i ż w  b iu rze  
in fo rm acy jn em  w  L ip sk u  p aw ilo n  austrjack i, o raz  u  h o ­
n o ro w y ch  p rzed staw ic i li w e  l w o w ie :  A u s  r ja ck i K on -  
EUlat, u l. P e łczyńska  35 ; R adca  h  nd!. O sk ar F ab ian ,  
ul. L e g jo n ó w  5 . ;  Po sk łe b iu ro  p od ró ży  „ O rb is *  sp. z o. 
o., J ag ie llo ń sk a  2 .-2 2 .; Sp. Akc. o la  M iędzyn zrod . T ian sp . 
Sehenker &  Co., P lac  A iarjaciil 9.

D E M O N S T R U J E M Y
bez przymusu kupna we firmie i salach pen­
sjonatów, kawiarń, salonów towarzyskich i  tp

emlony ingieisRie „saloi decca"
najnowszy angielski wyralazek, odznaczający 
się n ad ? w y cza i p ięk n ą  b a s a w ą  ton a­
c ją  g lo sa , z a s  ą p u ją c e  w  z u p e łn o śc i  

O R K I E S T R Ę

Do nabycia wyłącznie tylko we firmie:
C r O  L W Ó W ,  Sykstuska 24.

0  ■ 'W ? T e l e f o n  2 / - 8 L
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MAKRELE JMZft (M5f“   L W Ó W  -

itmeniOT Tafciii<i
/ ■
B  W fWarszawa— Poznań, Warszawa—Białystok, Warszawa —  Łomża, g  

Wars awa—Kielce, Łódź—Kalisz, Białystok— Baranowicze, |j 
Gaań.-k— G yaia, Wiino— Ejszyszki, Lwów—Gródek Jagieł oński |  

o i j  tk tfita z części t u l k i  s z la k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  g o  M i n u s  k u r s u ją  

z a w s z e  r e g u l a r n i e  I n i e z a w o d n i e

Autobusy B R O C K V; A Y
ci es .- 4 c sią sympatją i zaufaniem pasażerów.

„brockway“, Lwów, Saźoregc 34.
V . _  Tel. 8-09.  .J
Z Y G M U N T  S L G A L , w  D roh oby czu  un ie ­

w ażn ia  w eksel z d a ią  p łatności 5. lip - 
ca b r . na  kw otę  zł. 176 p ro testow a ­
n y  nkceptantam i by li Petro  i Kata­
rzy n a  Baczyńscy, żyrantem  Jakób  
W o lf ,  Zygm unt Segal i f -m a  Schicht.

6018-3

Z powodu zakazu v ysy- 
Sypywan a opału

na jezdn iach  najtańszy 1 n a jw y go d n ie j­
szy sposób dostaw y opałn  w  w orkach  
p lom bow an ych , w ęgie l górnośląsk i, ra fo ­
wany z p ierw szorzędnych  kopa lń  —  kok  

Bu G otthard  oraz d rzew o  bak o w e , suche 
(czw órk i) od 60 kg. począw szy  do 100 
ctnm. ze złożeniem  do piwnic lub  k u ­

chen poleca

H.RothmanniSkfsp.zo.por.
Janow ska  10 telef. 4— 34. 5842-3

P A N IE  p racu jące  m ogą w y ją tk o w o  w  
tym  ro k u  korzystać  z zab iegó w  k o ­
sm etycznych opartych  n a  jedynych  ra ­
cjonalnych  parysk ich  m etodach i środ  
kach. L w ó w . BouLarda 4 „E u rek a ".

6022-3

LECZĘ SKUTECZNIE"
nawet listownie, wrzelkie już gdziein­
dziej bezskutecznie leczone choroby 
kości, racnitis, jąibrzeinda, zapalania 
stawów, skrofuły, padaczkę, wszelkie 
choroby skórne, nrrwiowc, sercowe, 

żołądkowe i choroby kobiece. 
Uratowałem wiem ludzi od opera­

cji Iu d  straty członków.
Dołączać opis objawów choroby 

i znaczek pocztowy.
Mikołaj Hamnlak 

przy, Ydojeczmczy w No­
wej Wsi, powiat Katowice 

Górny Śląsk.

nrasole ogrodowe 
P A R A G O N "

: L w ó w ,  ul. W a to w a  9 . :
P
i tancna; o sobo w e , c iężarow e, 

au tobu sy  n . w j  i u- 
żyw an e  o k azy jn  e do sp rzedan ia

„p i l  o T“  ufiisi, Baiopfeso «.

U N IE W A Ż N IA M  sk radzioną książeczkę  
w o jsk o w ą  w yd an ą  przez P K U . Stry j na  
nazw isko  Sim on Seifm an. 5976-3

Humor.

W  szko le  am erykańsk ie j.

—  Kto by ł p ierw szym  człow iekiem ?
—  Jeizy  W ash ington
—  Ależ, co zn ow u ! A dam i
—  N o, n iewtedziałem , że pan  p ro fe ­

sor m ów i także o cudzoziem cach.

F
ilT iP s li męskie i damskie 
u  I * * # *  S śT o d  SSO  zł.
za gotówkę, na raty, wszeikie 
przeróbki oraz przechowan e 
futer przez lato we firmie

syna-u a n  m m
LwOw, pIm  Malicki 14. B.
K ażdem u fcf»z pgręk!
sprzeda l|ff) ‘ U L . SO B IE SK IE G O  1 
lirma „JtfTjk. Tala. N-. 43-33.

• M E Ij L ł
wtoclkiegu rodzą!" NA DLUGOT JLL* 

NOWE SPLAiY.

C h  o j n i c e  S » m « tc h o d G W £
wszelkich typów

napraw ia  i y yy k o ń iid  wowe
Zakład B aeharski A . SŁA IAM *  

O s s o l i ń s k i c h  8 .

F m ę 8k ie  i d an ń k ie ,  
Ł ”  go  o w e  o r z 

w sze lk ie  p rze ró b k i n a jtan ie j i so ­

lidn ie , w yk oń czen ia , po leca  

£kład i pracownia futer

K .  C  W Y N  A R 4
L w ó w  

ul. K iz iw a  10. R u sk a  18. 
ot ok Banku flipoi.

w sr Ha S3S1E1 SiWlIlfcl!
sprzedaje meble N A  R A T Y

I r "  Rażdemu Bez po w cie la
F A M F T A < ‘  f a b r y k a  m e b l i

j j i  n  i i i  L  i  n  gk a  z 0g r 0(jp

LWÓW ul KRASICKICH 18 a
bez podwyższenia cen. “Wte

Tosr.asynę b e lg i js k ą

col mim3 1

C S
oraz

inne nawozy sztuczne do­
starcza

T. «/asung i Skr
wów, ui C lw e t iy z iia  18,

r i: C E H E N T  S Z Y B K O T W A R D N I E J A C Y
(B A U T 0 W Y)

łłieoćzowni? ć.a itiinjfdt robót bcłonawych dostarcza ze składu

W:

TGitf. Handl.-Przem yL
i i » j s f a w  Zagajski Sp. Akt
Oddział: KSTWłCE, MICKiEWG* 12. M  22-80-

C E N Y  O G ŁO S ZE N s  
Zn w iersz 1-szpaltow y m ilim etrów?  

'n e r .  30 m m .) ogłoszenia zw yk le  za tek­
stem 16 gr., za w iersz  1 szpalt. miMme- 
Irow  , (szer. CO m m ,) nadesłane 40 gr., 
za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (sztr. 
60 m m .) po kronice 45 gr.. za  w iersz  1- 
szpalt. m ilim etrow y (szer, 60 mm.) w  
tekście (k ron ika, repertuar) 66 gr., za

w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 
mm .) w  artyku łach  100 gr., za w iersz 1 
szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 m m .) na 
p ierw sze j stronie 70 gr., d robne  og łosze­
nia za słow o 10 gr., kupno i  sprzedaż za 
słow o 12 gr., m atrym onialne, ko respon ­
dencje 1 p ryw atn e  za  słow o  12 gr., d la  
potrzebu jących  p racy  lu b  posady 3 gr. 
O głoszen ia d robn e  przy jm u jem y ty lko za

galów kę. Cała . strona og łoszen iow a 300 
zł., ca ła  strona tekstowa 600 zł., cała  
strona pod nag łów k iem  (1 -sza ) 700 zł. 
Ogloszen>a zam iejscow e 30 proc. droższe. 
Za  ogłoszenia w  m iejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez num ern  
doliczam y 25 proc. O dpow iedzia lności za 
term inowy d ruk  nie p rzy jm u jem y. Porta  
przekazów  nie bon łfiku jcm y . —  U w aga

K olum ny ogłoszen iow e sn podzielone na 
8 lam ó w  (szpalt), tekstowe na 4 lamy  
(szpalty ).

P R E N U M E R  A T  V M IE S IĘ C Z N A :
Z  dostaw ą  na m iejsce lub  p rze­

sy łką pocztow ą . , zt. 6.59
Bez dostaw y .  .  . . z ł .  6.—
Za gran icę . . . .  zt. 9. —

Z drukarń.1 S p o h i  W y d u w u icze j G R O D K I I  S P Ó Ł K A , pod  zarz. J. P łock iego  w t  L w o w ie , O d f  Red- S T E F A N  K R Z Y Ż A N O W S K I.


